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Z: S o appa 
Ostatnie wysikki: Airdnsowe. 
'Qienzywió rosyjskiej na wschodzie i an- 
gielsko-lrancuskiej na zachodzie towarzyszą 
pewne operacye finansowe koalieyi, natury 
dość słanowczej, Przedewszygtkiem rosyjski 
minister finansów, Bark, otrzymał w Londynie 


kredyt 8 miliardów rubli, największy dotąd w. 


dziejach kredyt zagraniczny. Kredytującymi są 
ı i Francya, Rosya oczywiście nie dósta- 


nie do rąk tych pieniędzy, zostaną one odrazu. 


użyte ną zapłacenie dostaw wojskowych; to 
też wiedząc o tem, rząd rosyjski równocześnie 
przeciął węzel swoich wewnętrznych trudno- 
ści finasowych, dając bankowi państwowemu 
: upoważnienie na emisyę jeszcze dwóch miliar- 
- « dów niepokrytych banknotów rublowych. Fi- 
< nansowa pewność siebie w Rosyi widoeznie 
„się wzmogła pod wpływem pierwszych sukce- 
sów ofeńzywy na wschodzie. Dowodzi tego 


szczę kilku wojskowych i urzędników. W. Pa- 
ryżu nie wiodło mu się, dopiero w Londynie 
poprawiła się syfuacya pożyczkowa, popierana 
codziennie hekatombami dział rosyjskich, 
wzdłuż frontu niemieckiego i austryacko-wę- 
gierskiego. Bark mógł się hardo postawić i wy- 
mógł to, czego mu było potrzeba. Ryzyko Fran. 
geyi 1 Anglii jest ogromne, gdy się zważy, że ro- 


gyjskie koszta wojenne wynoszą teraz do 18- 


miliardów rubli, z czego tylko 4% miliardów 
jest — rzekomo — pokryte pożyczkami we- 


wnętrznemi. Już w zimie 1915 roku Anglia i 
Francya otworzyły Rosyi kredyt 5,500 mil. ru. 


bli, widocznie jednak później nastąpiły restryk- 
cys tego kredytu, gdyż Rosya nie zdołała go 


wyczerpać, Jeżeli się zważy, że w październiku 


1914 roku Anglia nawet szczupłego kredytu 12 
mil funtów szterlingów nie chciała Rosyi u 
dzielić inaczej, jak na pokrycie w jednej trze- 
ciej części złotem, można sobie wystawić, ja- 
kich argumentów użył teraz Bark i jakie na- 
dzieje” przywiązują teraz państwa zachodnie 
do ofenzywy rosyjskiej. Można powiedzieć, że 
to jest ich ostałnia stawka. | 
„. Równocześnie bank angielski podwyższył 
dyskonto z 5 na 6 procent. Uważają to przede- 
wszystkiem za demonstracyę Anglii przeciw 
| nadmiernemu naciąpaniu jej na pożyczki przez 
sojuszników; przyczyny jednak tego symptomu 
są różnorodne. W normalnych czasach dyskonto 
Banku angielskiego było miarodajnem dla ca- 
łego świata i regulowało ogólny kredyt prze- 
mysłowy i handlowy, było wentylem bezpie- 
czeństwa przeciw spekulacyi, ostrzeżeniem, po- 
przedzającem przesilenia finansowe. Podczas 
wojny ustał jednak ten wpływ londyńskiej sto- 
py procentowej. Wszystkie ważniejsza kraje są 
albo izolowane, albo wogóle kierują się tylko 
własnemi potrzebami w wymiarze ceny kre- 
dytu. Zresztą wojna wywołała taki zamęt we 


wszystkich cenach, tak przesunęła warunki. 


różnych gałęzi produkcyi, tak podrożyła cenę 


środków żywności, surowców i robocizny, że 


- addziaływanie stopy procentowej schodzi przy 
tom na dalszy plan, tembardziej, że kredyt nie 
mia wielkiego pola do popisu, bo wielkie in- 
westycye i przedsiębiorstwa są w stanie zasto- 
fu, a codzienny obrót odbywa się po większej 
ezęści w gotówce. W Paryżu, w Berlinie, w 
Wiedniu, stopa procentowa wynosi nadal 5%; 


eo zresztą nie odpowiada nawet prawdziwym. 
_ stosunkom, gdyż np. w państwach centralnych | 
cena pieniądza jest, dzięki obfitości wciąż gro- | 


_ madzących się kapitałów, jeszcze tańsza — 0- 


szywiście tylko na dobry podkład. Podczas te- 


dy, gdy, zwłaszcza w państwach centralnych, 
podwyższenie 'dyskonta lon- 


7 oszenie do di dęty Tolek) 80 fem | 
Zs odnoszenie do domu dopłaca sie. 38 fen. miesięcznie. ` 
amarat ) miesięcznie 1 Mk, 68 fens 


yj q wielki kredyt za- | | 
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Sai z ala Biew | 
skiego sztabu góneralnego, je- 


„łrożyzny pie- 
100. 010, aby zatrzymać pieniądz w kraju i użyć go po 


Oczywiście objaw, ten ma źródło w cał 
kiem innych stosunkach ekonomicznych. Od- 
pływ pieniędzy z mocarstw centralnych jest 
prawie. zamknięty, państwo rezerwuje je dla 
siebie, podczas gdy pieniądz angielski był do- 
tąd prawie niekrępowany i państwo było tak 
samo „strona“ robiącą interesy, jak każdy in- 
ny przedsiębiorca. Dyskonto Banku angielskie- 
go zatrzymało tedy podczas wojny znaczenie 
prawdziwego regulatora: polityki finansowej i 


handlowej i inaczej być nie mogło, bo na tem - 


polegał „prestige“ Anglii. Ale podczas wojny 
nadwyrężył się nietylko skarb państwowy An- 
glii, lecz także jej majątek społeczny. Z mająt- 
ku tego, obliczanego na 20 miliardów funtów 
szterlingów, uleciały 8 miliardy paszczami ar- 
mat i karabinów, jak dotąd bezskutecznie. An- 
gla zaciągnęła już dwie pożyczki wewnętrzne, 
obciążyła majątek swoich obywateli najwięk= 
szómi podatkami bezpośredniemi, poza tem 


"swoja potrzeby kredytowe pokrywał rząd, jak 
wszędzie, krótkoternminowymi bonami, .przy- 
a jednak chwila na pożyczki walutowe. Jed- 


"pół miliarda dolarów; w ostatnich czasach za- 
ciągał drobne pożyczki walutowe nawet w 
Norwegii i Kanadzie. Odpływ złota z Anglii 
dosięgał wysokości dwóch milionów funtów 
szterlingów. Ilość banknotów angielskich prze- 
"wyższa wprawdzie tylko raz pokrycie złotem, 
leżącem w banku; jest to stosunek w porów- 
naniu ze stosunkiem np. not francuskich i nie- 
dmieckich, korzystny, ale w oczach kupca an- 
gielskiego już niesolidny, Na dobitkę zaczął 
drożeć pieniądz także w Stanach Zjednoczo- 
nych. Z począłku zdawało się, że przyczyna tej 
drożyzny tkwi w zawikłaniu z Meksykiem, że 
więc rychło minie; okazało się jednak, że i 
„łam fuż płynność pieniądza ustała. Miliard do- 
larów wydała Ameryka na wykupno swoich 
walorów z rąk europejskich, drugie tyle wylo- 
żyła na pożyczki dla Europy; jeszcze w ostat- 


mów, Francya 100 milionów, aż oto chciałaby 
dostać coś znowu i Anglia i Chiny, w końcu 
zaś także rząd związkowy Stanów Zjednoczo= 
rych chce zaczerpnąć pełniejszą garścią z ryn 
ku pieniężnego swego kraju. Słowem, Amery- 
ka zaczyna już także potrzebować pieniędzy 
| dla samej siebie, bo pokój może już za pasem, 
.konkurencya przemysłowa i handlowa zacznie 
się wnet, — tedy kieszeń dla Europy musi być 
ciaśniej zapięta. 

"."Tu przyszedł Bank angielski w pomoc 
kanclerzowi skarbu i podwyższył dyskonto na 
8 procent. Jest to wabik, mający zapobiedz, że- 
| by. Ameryka, Holandya i inne kraje neutralne 
| nie przedstawiały teraz do wypłaty swoich ra- 
| chunków z tytułu dostaw.  Sześcioprocentowa 
stopa mia poprawić walutę, zatrzymać w An- 
glii płynns pieniądze Ameryki; gdyby to nie 
wystarczyło, to stopa będzie podwyższona na 7 
procent i wyżej. Oddziała to niekorzystnie na 
handel angielski, na wywóz i żeglugę, które 
się w ostatnich czasach znowu poprawiły, od 
kiedy niemieckie łodzie podwodne, wskutek 
protestu Ameryki, przestały grasować na mo- 
rzach, Ale rząd nie mógł sobie inaczej dać ra- 
dy, chociaż niewątpliwie zdawał sobie z tego 
sprawę, że wskuiek tego spadnie kurs konso- 
li — co się też stało — i że zapowiedziana na 
jesień trzecia pożyczka wewnętrzna spotka się 
g trudnymi warunkami, - Bić 

+: "Podobno także Francya zamierza pójść w 
ślady Banku angielskiego, mimo, że i ona 
przygotowuje na jesień drugą pożyczkę we- 
wnętrztą: Trudności finansowe Francyi tajdo- 
sadniej ukazują się w tem, że w ostatnich 
dniach właśnie znany- francuski ekonomista 
Thery zaproponował rządowi nie mniej nie 
więcej, jak. „zaanektowanie przez. państwo 
wkładek, leżących w bankach francuskich“, 


jaką pożyczkę. zaciągnął rząd angielski | 
;pólnie z francuskim w Ameryce na kwotę 
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zasilała wciąż swoich sojuszników. Doraźne | 


nich paru tygodniach Rosya dostała 50 milio- | 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


| OGŁOSZENIA w Królestwia Poiskiem: 
Zwyczajna: 3B len. za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na stronie - 


sześć szpalt). 
frabne: 5 fen. za wyraz, najmniej 88 fen 
Badesłang (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 
Bskrołogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W działa handlowym: f Mk. za wiersz petitówy człeroszpaltowy. 
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Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 29-go lipca 


Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka Hindenburga. 
Na froncie nie było ważnych wypadków. 
Nasi lotnicy napadli kilkakrotnie z powodzeniem na nieprzyjacielskie wojskowe 
pociągi transportowe i urządzenia kolejowe. | 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 
_ Walki na froncie Skribowo — Wygoda, których wczeraj rano jeszcze nie 
zakończono, rozstrzygnęły się zupełnie na naszą korzyść. 
Grupa wojsk generała Linsingena. 
.  „Rosyanie rozszerzyli wczoraj ataki swe na części odcinka nad Stochodem 
i na front na północnym - zachodzie od Łucka. 
Silne natarcie, wykonane na północnym - zachodzie od Sokula, odparto z cięż- 


kiemi stratami dla nieprzyjaciela; rozbiły się także natarcia słabsze w innych miej- 
Scach na froncie Stochodnu. 


Po wielokrotnych daremnych atakach na północnym - zachodzie od Łacka, 


o gowiodło się nieprzyjacielowi wtargnąć do naszych linij w okolicy Trystenu i 


skłonić nas do opuszczenia utrzymywanych tutaj dotąd stanowisk na przodzie Ste- 
eh odu. 
Na zachodzie od Łucka powstrzymaliśmy przeciwnatarciem atak rosyjski, a pod 
Świniaczami (na wschodzie od Horochowa) odparto nieprzyjaciela zupełnie. 
W walce w powietrzu na poludniu od Perespy, zestrzełono latawiec rosyjski. 


Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 


Powtórząne kilkakrotnie natarcia Rosyan w okolicy na północnym - wschodzie 
ed Monasterzysk, załamały się z dużemi stratami dla przeciwnika. 


Zachodni teren walk: 


W obwodzie nad Somme toczyły się żywe walki artyleryjskie. 

W okolicy Pozieres rozbiły się silne natarcia Anglików; tuż na północy od 
Somme stłumione ogniem zamierzane ataki. 

W obwodzie nad Mozą dzień upłyna? bez działalności piechoty. 

Ogień angielski na Francuski Comines spowodował straty wśród ludno- 
ści i duże szkody materyalne, natomiast nie wyrządził żadnych szkód wojskowych. 

Pod Roclincourt (na północy od Arras) pociskami dział obronnych zestrze- 


„lono latawiec nieprzyjacielski. 


Bałkański teren walk: 
Położenie jest niezmienione. W walee powietrznej nad jeziorem Doiran, 


| spadł 26 lipca lotnik nieprzyjacielski. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 
BERLIN. Urzędowo donoszą 29-go lipca: ' 

W nocy z 28 na 29 lipca eskadra latawców marynarki zaatakowała środkową część 
angielskiego wybrzeża wschodniego i obrzuciła bombami urządzenia kolejowe w 
Laneoln, urządzenia przemysłowe pod Norwich, punkty oparcia filety w 
Grynsby i Imminhan, jak również statki strażnicze przed Humber. Zni- 
szczoną zastała latarnia morska u ujścia Humber. Pomimo ostrzeliwania poti- 
skami wzniecajacymi pożary wszystkie latawce wróciły nieuszkodzone de swych por- 


. tów ojczystych. 


Szeł Sztabu Admiralicyi Marynarki. 


Komunikat austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 29-go lipca: 
| Rosyjski teren walk. 


Nieprzyjaciel podjął wczoraj ponownie ataki swoje na szerokim odcinku frontu. 
No poludnie od Dniestru, napór rosyjski powstrzymany zostal przed naszą drugą 
linią; przebiegającą od Tłumacza. 

Na poludniowym - wschodzie od Monasterzysk, nieprzyjaciel w ciągu dnia i no- 
ey prowadził bez przerwy swe kolumny atakujące na stanowiska austryacko - węgier- 
skich i niemieckich wojsk. Został on wszędzie odparty. Przednie pole zasłane jest- 
zabitymi i ciężko rannymi Rosyanami. Również nie udały się zamiary przeciwnika 
posunięcia się naprzód pod Świniaczami. 


2 


Na zachodzie od Łucka wojska sprzymierzone zysk m AP 


nego wezoraj terenu. 


TON 
cześć 


niraeo- 


Pomiędzy Turyą a drogą żelazną, prowadzącą Z Janowa do Kowla, po 
odparciu licznych natarć, cofnieci zostali poza rzekę obreńcy, którzy znajdowali się 


jeszcze przed Sto cho de m. 
Wykenane dziś 


rane masowe natarcia rosyjskie na półacenym - zachodzie od 


Sokula załamały się wśród dużych strat dla nieprzyjaciela. 
Włoski teren walk: 


Położenie jest niezmienione. 
odparty został nocny atak. 


Na południowym - zachodzie od Paneveggio 


Albański teren walke 
Nad dolna Wejusą wzmożona działalność bojowa. --— 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoeffer. 
Fełdmarszałek - porucznik. 


wojnie na własna potrzeby. „Państwo — pisze 
Thery — powinno sobie zachować monopol 
wkładek bankowych. Monopol ten zachwieje 
instytucyami kredytowemi, ale — my. zacho- 
wajmy naszą litość na większe nieszczęście". 

Zaiste byłby to monopol niebywały, cen- 
tralizacya, konfiskata — jak kio chce to na- 
zwać. I ta propozycya jest symptomem tego, że 
wszystkie państwa cheą mieć pieniądze na 
własne potrzeby. Sześć miliardów dla Rosyi, to 


rozpaczliwa ostatnia stawka Anglii i Francji, 


która już w tej samej Rosyi utopiła przed woj- 
ną 20 miliardów. Równocześnie w Anglii za- 
aranżowano „tydzień oszczędności” — kazno- 
dzieje duchowni i cywilni pouezali ludność z 
kazalnic i mównie o potrzebie oszczędności. 
Jeden z dzienników zaproponował nawet na 
seryo zaprowadzenie karty na węgiel. Wszyst- 


ko to oznacza, że zbliża się przesilenie, że już 


dalej nie wydoła nawet Anglia. Zatrzymuje 
się w kraju kapitały na czas po wojnie—klam- 
rami nie zakazu, lecz procentu. A fakty te do- 
wodzą w końcu, że pieniądz stal się naprawdę 
drogi, że przemijaj jąca jego taniość i obfitość 
byla sztuczną, że się gromadzi już ostatnie re- 
sziki tego, co pozostało jeszcze wartością praw- 
dziwą. si 


Komunikat ture. 
Konstantynopol, 29 lipca. — Główna kwa- 
tera donosi 28 lipca: 
Z powodu ataków rosyjskich, które wy- 
konane zostały w kierunku na Baiburt i Ma- 
machatum na stanowiska nasze w centrum 
na południowym brzegu Czeróchu wojska na- 
sze, utrzymując się na stanowiskach położo- 
nych jedne poza drugiemi i wykonywująe 
kontrataki, przeprowadziły odwrót w po- 
rządku. i 

Wojska nasze na lewem skrzydle na pół- 
nocy od Czorochu, w okolicy nadbrzeżnej, ró- 
wnież cofnęły się dobrowolnie i na nasz roz- 
kaz, postępują za ruchami centrum. Z tego 
powodu w ręce nieprzyjaciela wpadły miej- 
scowości Baiburt, Guenueszkhane i Ercindjan. 
Postępy, jakie uczynili Rosyanie, wśród krwa- 
wych strat, nie mogą wpłynąć na ogólne poło- 
żenie na tym froncie. ' 

Ruchy nasze Rosyanie zamierzają przed- 
stawić jako ucieczkę, należy jednąk zazna- 
czyć, że armia nasza oprócz dwóch osłaniają- 
cych dział, które zniszczone zostały ogniem 
nieprzyjacielskim, nie pozostawiła nic na pa- 
stwę nieprzyjaciela. Uprowadzenie całej ar- 
tyleryi i pozostałego materyału wskazuje na 
zupełny porządek podczas odwrotu, który ar- 
mie nasze podjęły z wiadomych im powodów. 
Podezas operacyj tych na rozmaitych odcin- 
kach wzięliśmy wielką liczbę jeńców. Utrata 
Ereindjanu jest bolesną.jednakowoż ze wzglę- 
du na to, iż jest on otwartem miastem, nie 
wywrze wpływii na nasze operacye. 

Na skrzydle prawem w okolicy Bitlisu i 
Munu, sytuacya jest niezmieniona. Rosyjskie 
siły zbrojne, którym powiodło się dotrzeć do 
odcinka pod Reranduz, z powodu lieznych, 


korzystnych dla nas walk, zostały przepędzo- ; 


ae od granicy. 


Eo mowiadają Rostane. 

Petersburg, 28 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 27 lipca po poludniu: 

Front zachodni: W nocy na 26. lipca kom- 
pania nieprzyjacielska. zaatakowała nas w od- 
cisku na południu od jeziora Wolczyn, na pół- 
nocy od jeziora Miadzieł. Odpędziliśmy ją 
do rowów, z kiórych wyszła. W okolicy wsi 
Labusie (12 klm. na południowym - wscho- 
dzie od Baranowicz) trwa ogień artyleryi i po- 
tyczki oddziałów przednich. 

Oddział nieprzyjacielski w sile 50 do 60 
iudzi usiłował w nocy na 26 lipca wykonać 
atak w okolicy Boreznoje (?) prawdopodo- 
bnie winno być Bory Bereznyje, 12 wiorst na 
północnym - wschodzie od jeziora Wygonow- 
skiego. Został on jednak odparty naszym 0- 
tniem. 

W okolicy rzeki Słonówka (17 kim. na 
północy od Brodów) rozwinęły się nad rzeką 
Boldurką walki o posiadanie przejść. Na 
wielu punkiąch wojska nasze ZĘBY PO- 

, tępy. . 


Według uzupełniających doniesień, ogól- 
na liczba wziętych w walkach od dnia. 25 lip- 
ca jeńców zwiększyła się do 128 oficerów i 
6250 żołnierzy, a zdobycz do pięciu dział i Wo- 
góle 22 Karabinów maszynowych. 

Front kaukaski: Nasze wojska konty- 
nuują pościg za armią turecką, znajdującą ke 
w odwrocie. 

W Ereindjanie zabraliśmy skład amuni- 
cyi wojskowych. 

Petersburg, 28 lipca. — Wielki szłab ge- 
neralny donosi 27 lipca wieczorem: 

Front zachodni: W ciągu walk od £6-go 
do 25-go lipca, dzielne wojska generała Sa- 
charowa wzięły do niewoli przeszło 34.000 
niemieckich i austryackich oficerów i szere- 
gowców i zdobyły 5 armat i 71 karabinów mā- 
szynowych. 

Front kaukaski: Po sprawdzeniu okaza- 
ło się, że w składzie Sibikor (20 wiorst na 
północy od Ercindjanu) w ręce nasze wpadło 
około 5000 granatów ręcznych, przeszło 1000 
pocisków artyleryi i 600 skrzyń z amunicyą 
karabinowa. 

W Akdag-Han (20 klim. od Ereindjanu) 
zdobyliśmy lazaret z 800 łóżkami. 

W Ercindjanie wzięliśmy skład karabi- 
nów, rewolwerów, piałej broni, amunicyi ar- 
łyleryjskiej, nafty i benzyny, wagi przeszło 
1000 pudów. 

Miasto Ercindjan nie ucierpiało. 

. Morze Baltyekie: Dnia 25 lipca u wej- 
ścia do zatoki Fińskiej na linii Abo — wy- 
spy Alandzkie — „Zeppelin“ nieprzyjacielski 
rzucił o godz,.6-ej m. 30 wieczorem około 80 


| bomb, nie wyrządzając szkód ani na wybrze- 


żu, ani śród okrętów. Ostrzeliwany z bateryi 
naszych „Zeppelin* 
iudniowym. 

Tego samego 

latawców morskich 


dnia 8 nieprzyjacielskich 
zaatakowało nasz port 
hydroplanów i rzuciło 100 bomb. Dwu hy- 

j droplanom naszym, które podjęły walkę, po- 
wiodło się stracić płonący BAWIĘ nieprzyja- 
cielski, 


kańgaikał Tralenski. 


| 
| 
Paryż, 29 lipca. — Urzędowo donoszą 28 

. lipca po południu: 

Na północy od Chauiens powstrzymano o- 
e karabinowym aiak niemiecki pod Li- 
hon. 

= W Szampanii oddział rosyjski opróżnii 
za pomocą granatów ręcznych niemiecki rów 
ochronny i zabrał jeńców. 

Na prawym brzegu Mozy gwałtowny atak 
bateryj francuskich w całości odparł atak nie- 
mieeki, który wybuchnąć miał na zachodzie 
od fortu Fhiaumont. 

Na pozostałym froncie noe minęła spokoj- 
nie. 


Karmikał kotgiiski. 


Le Havre, 29 lipca (T. wł). — Głó- 
wna Kwatera donosi 27 lipca: 
Na froncie belgijskim trwa 


, Dixmuiden i Steenstraete, 


| Komunikaty angielskie 

'Lendyn, 29 lipca (T. sy — Główna 
kwatera donosi 28 lipca: 

Po zaciętej walce wojska nasze wy- 

| 


parły piątą dywizyę brandeburską ze sta- 
nowisk, które zajmowała jeszcze w lesie. 


Betrille, Cały las znajduje się obecnie 
w posiadaniu naszem. Dwa. kontrataki 
odparte zostały z ciężkiemi dla nieprzyja- 
ciela stratami. 


We wsi Longneval i pod Pozieres po- 


sunęliśmy się jeszcze cokolwiek naprzód. 
Ostatniej nocy toczyła się walka ar- 


tyleryi na rozmaitych odcinkach pola bi-. 


twy. 


Londyn, 29 lipca (T. wł) — Giówaa 
kwatera donosi 28 lipca: 

Wzięliśmy ostatnie szańce nieprzyja- 
ciela w Longueval i BRET pewną 
liczbę jeńców. 

W sąsiedztwie Pozieres w ciągu ca- 


kłego dnia toczyła się walka na blizki dys- 


| słaba. 
działalność artyleryi w odcinkach pod 


| kach Corno del Coston. 


„ezonych na wywóz zapasów krajowych i iw ee- 
„lu zapewnienia ludności polskiej przynależnej 
jej ich części. 


zniknął w kierunku po- | 


'Posiny odparto w nocy na 26 lipca ataki 


„wiania się: 


P-0'D SK.:L 
tans, Na innych punktach trwa. znaczna 
działalność UNE" : 


KONIN TE 


Rzym, 28 lipca: 
donosi 27 "pca: 

W ciągu dnia wczorajszego _artylerya 
nieprzyjacielska zaciekle ostrzeliwała za- 
mieszkałe miejscowości w celu zniszczenia 
ich. Ostrzeliwała więc niektóre. miejsco- 
wości w kotlinie pod Sziezen w górnych 
dolinach Boite i Degano i na płaskowzgó- 
rzu nad dolną ASOnZe; wyrządziła ona 
tylko nieznaczne straty i. spowodowała 
kilka ofiar wśród mieszkańców. 

W dolinie Braud i w górnej dolinie 


wci. 


— Glówna kwatera 


nieprzyjacielskie na stanowiska nasze na 
lewym brzegu strumienia Ledre i na sto- 


Na płaskowzgórzu, Tonezza nieprzyja- 
ciel, który usadowił się w lasach na pół: 
nocy od Monte Cimone, stawia marszowi 
naszemu zacięty opór. 

Na wszystkich miejscach także i wczo- 
raj powiodło się wojskom naszym uczy- 
nić postępy. . 

W dolinie Travignolo trwa działal- 
ność artyleryi przeciwko świeżo zdobytym 
przez nas stanowiskom. 

Na pozostałym froncie nie aż ża- 
dne zmiany. 


0 śm ia Pi. 

Rotterdam, 29 lipca. (T. wł). — Odpo- 
wiedź Grey's dana ambasadorowi amerykań- 
skiemu, który z polecenia swego rządu zwró- 
cil się do wszystkich państw wojujących w ce- 
łu uzyskania ich pomocy dla głodnych Pola- 
ków, głosi, iż obecnie Anglia raz na zawsże 
życzy sobie uregulować sprawę dowozu środ- 
ków żywności do ekręgów obsadzonych przez 
nieprzyjaciela. W tym celu Anglia czyni na- 
stępującą propezycye. Jeżeli Niemey i Au- 
stro - Węgry caly plon z gruntów zajętego kra- 
ju zatrzymają do dyspozycyi ludności tego te- 
renu i jeżeli agenci neutralni, którzy wybra- 
ni będą przez prezydenła Unii poprowadzą 
nadzór nad rozdziałem - żywności, Anglia u- 
dzieli im wszelkiego możliwego poparcia, w 
celu udzielenia pozwolenia wwozu przezna- 


Jeżeli jednak  prepozycya ta 
zostanie odrzuconą, lub też jeżeli Niemcy i 1 
Austro - Westy nie ofpewiedzą na nią de. 
czasu rozpoczęcia żniw w okupowanych tere- 
nach, Wwówezas Anglia obydwa te kraje uczyni 
odpowiedzialnymi i zażąda od nich zadość- 
uczynienia za życie każdego obywatela, któ- 
ryby zmarł wskutek niedostatecznego  edży- 
Rzecz naturalna, że żniwa muszą 
być również poddane nadzorowi neutralnych 
agentów, zanim Niemey i monarchia nie zde- 
lają zbiorów zabrać dla swych peddanyeh. 


Berlin, 29 lipca. (T. wl). — Na wezwanie 
prezydenta amerykańskiego do wszystkich 
państw wojujących, w celu dojścia de porozu- 
mienia w sprawie pemtócy dla Polski, odpo- 


„wiedział właśnie Visecouni Grey. Odpowiedź 
: ta jest nie mniej ani więcej, jak tylko zarała- 


rem włęczenia obsadzonych przez Niemey i 
Austre-Węgry terenów do systemu proklamo- 


"wanego przez rząd brytański, a mającego na 


celu, wbrew prawu ROWE egłodzenie 
: Niemiec. DE 
Jeżeli Viscount Grey uczynić chce rząd 


niemiecki odpowiedzialnym za następstwa, ja- 


kie ten niesłychany plan może mieć dis mie- - 


szkańeów okupowanych terenów; w takim ra- 
zie jest te angielska obłuda, która się wyróż- 


„nia szczególną Pozo ek 


Upik mon E świefte eit. 


Berlin, 29 lipca. (T. wł.). — Doniesienie 
Biura Wolffa: Na zamknięcie drugiego roku 
wojny należy przytoczyć kilka danych cytro- 
wych, dotyczących dotychczasowych wyników 
wojny: 

1. Państwa centralne na kontynencie eu- 
ropejskib zajęły kilometrów kwadratowych na 
terytoryach nieprzyjacielskich: w Belgii około 


.29,000, we Francyi 21,000, w Rosyż 280,000, w 


Serbii 87,000, Czarnogórzu 14,000, eo uczyni: 


'ególem 431,000 kilom. kwadr. Nieprzyjaciel za- 


koło 14, 000, 


jał: w Alzacyi około 1,000 klm. kw. w Galicyi 
i na Bukowinie 21,000, czyli ogółem 22,000 ki- 


lometrów kwadr. Pod koniec pierwszego roku. 


wojny stosunek liczbowy . wynosił 180, 000 : 
11,000 (kilom. kwadr.). © 


IL Pod koniec drugiego roku wojny o- . 


gólna liczba jeńców wojennych wynosi: w 
Niemczech 1,663,794, w Austro-Węgrzech 
942,489, w Bulgaryi około 38,000, w. Tureyi -0- 
ogółem tedy około “2,658,000. 
Przed rokiem ogólna liczba jeńców wojennych, 
znajdujących się w Niemczech i Austro-Wę- 


grzech, wynosiła: 1,695,400. Pośród rosyjskich | 


jeńców wojennych w Niemczech zmajduje się 
9019 oficerów, 1,202,872 żołnierzy, w Austro- 
Węgrzech 4242 oficerów, 7/7,324 żołnierzy, w 
Bułgaryi i Turcyi 33 oficerów i 1,435 żołnierzy, | 
ogółem tedy 13,294 oficerów i 1,981,634 żolnie ` 
rzy. Do niewoli niemieckiej dostało się do- 


A RÓ 2 a 3 REPREZE a 


"Nr. 210. 


tychczas: Franetzów—, 947 oficerów i i | 348, c. ao. 


żołnierzy, Rosyan — 9, 019 ołicerów i 1,202,874- 


16,569 oficerów i 1,647,225 żołnierzy. c 
HI. Niemey posiadły dotychczas następu-. 
jaca zdobycz wojenną: 11,086 dział wraz z. 
1,748,088 pocisków, 9,096 wozów amunicyjnych -. 
i innych, 1,555,182 karabinów, 4,460 pistoletów.: 
i rewolwerów; oraz 3,450 karabinów maszyno- 
"wych. Należy przytem zaznaczyć, że przytoczo+ 
no tutaj jedynie zdobycz sprowadzoną do Nies 
miec, gdy tymczasem w polu znajduje się oe 
becnie w użyciu wielka liczba zdobytych dział, 


amunicyą. Liczby: tej nie można określić nawet. s 
w przybliżeniu. DE 
IV. Według otrzymanej oskikcio statystye 
ki, dotyczącej członków armii niemieckiej, les. 
czonych w lazaretach całych Niemiec, 90,2%. 


Dzięki zarządzeniom  hygienicznym, szczegól ` 
nie zaś dzięki szczepieniom ochronnym, liczba. 
wypadków chorób zakaźnych wśród wojska 
jest znikomie małą. Przypadki zachorowań - 
zdarzały się jedynie sporadycznie i nigdy nie. 
przeszkadzały w wykonywaniu zarządzeń mili- 
bra a) 


Handel niemiecki ze dni 


Bydgoszez, 29 lipca. (T: wI). — Taa 
nie Biura Wolffa: Urząd: państwowy miemiece 


odbytem 27 lipca 1916 r, w siedzibie korpora- 
cyi kupiettwa w Królewcu, w obecności dwóch 
przedstawicieli głównodowodzącego na WSchoa 
dzie, postanowił rozszerzyć zakres swej dziąe ` 
łalności na okupacyę ziem zaboru rosyjskiego ` 
podwładńą głównodowodzącemu na Wschox 
dzie. Oddziały zostaną pozakładane w Kownie 
(główny oddział), Mitawie, Libawie, Białym: ` 
stoku, Grodnie i Wilnie. Projekiowanem jes 
również założenie oddziału w Suwałkach. Fire: 
my, które zecheą nawiązać stosunki z okupo., 
wanemi ziemiami zaboru rosyjskiego, winny; 
zwrócić się do centrali zarządu państwowego 
w Bydgoszczy, Neuer Markt. Dła stosunków. 
handlowych. firm niemieckich z urzędem. dla 
wschodu w. Królewcu zostanie założony -spē 


„piectwa w Królewcu i znajdujący się pod kie 
rownictwem nadpreżesa korporacyi kupiec 


> uda sa Pon 


- Bazotowania ma pie ih E s 


„Neue Freie Presse“ 
rosyjskiego, Trepowa na Bukowinę ma ną 
celu opracowanie programu uroczystości. 
na cześć odwiedzin cesarskich w Czer; 
niowcach. Cesarz- żatrzyma się w rezye. 
dencyi  arcybiskupiej. Do Czerniowiec. 
przybyło, tysiące policyantów. 
Zmiany misisteręchhe w fugi s: 
„Sztokholm, 29 lipca. (T. wł). — „Riecz” b 


pisze: Ustąpieniu Sazonowa należy. -przypie s 


sać duże znaczenie, co się zaś tyczy rozmale 
tych przyczyn „ustąpienia, należy. wskazać, iż: 
to co mogłoby być- rzeczywistym powodem, Ę 
rosyjska polityka zagraniczna, która była po. - 
dyktowaną - ważnymi interesami państwowy* 
mi, nie ulegnie żadnej zmianie. "Historyczne: 
zasługi Sazoiowa polegają na tem, że współe 
działał om w umocnieniu międzynarodówego. 
ugrupowania, które w ciągu dwóch lat wyka: 


zało swą potęgę. Co się zaś tyczy pozostałych: - 5. 


zmian w gabinecie, dziennik: twierdzi, że nie. 
mogą one wywołać żadnych watpliwości. c0. 
do ich politycznej treści. 


doń nowego ducha. 
wania Makarowa, to wogóle nie opłaci się 3 LI 
tej sprawie woponiacać i e 


Afak m siare M otin 


Berlin, 29 lipca (T. wł.) — (Urz ję 
stacya lotnicza na >- 
Lebara d. 27 lipca po”... 


dowo). 
wyspie Ceres, 3 
nownie została zaatakowaną dwukrotnie: 
przez naszą eskadrę. latawców morskich 
o wczesnej godzinie rannej i wieczorem. 


' Rosyjska 


Pomimo silnej obrony osiągnięto "dobre 
skutki Zaobserwowano pożary wybu -= 
chłe w hallach. Jeden dom stacyi lot go 


niczej- spłonął. 


bof Teinn". 


Haga, a 
schelling donoszą: Wczoraj nad okolicą“ 


tutejszą. przeleciało w kierunku zachodnim A 


początkowo „pięć, 
„Zeppeliny . 


SE kola r m. 
. Bern, 29 lipca. {T wł). — Doniesienie: 
Biura Wolffa: Według gazety „Matin“; W: 
sach państwowych w pobliżu Bardeauz, : ga 
| sbozwią wojska czarne, wybuchł poža, który 


a OGAE jeszcze dwa: R: 


żołnierzy, Belgów — 658 oficerów i 41,752 żoł- : aa 
nierzy, Anglików — 947 oficerów i-29,956 żoł > ©. 
mierzy Serbów 28,914 ludzi, a zatem ogółem ©... 


karabinów maszynowych i karabinów wraz-ġ < = 


powróciło do służby, 1,4% zmarło, 8,4% nie: o 
nadaje się do służby lub otrzymało urlopy, 


kich izb handlowych, na posiedzeniu zarządu, 


cyalny oddział, przyłączony do korporacyi kie: 


kiej, konsula generalnego Myera i jego antep w 


Wiedeń, 29 lipca (T.wł.) — Jak głosi _ 
odjazd gubernatora i- 


Chwostow, jako mie H 
nister spraw wewnętrznych, nie wprowadzł. - 3 
Co się zaś tyczy miano. - - 


29 lipca. (T. wł.) — Z Ter. s 


NT. 20 


przybrał tak więlkie jnen | iż i siano za- 
wezwać pomócy garnizonu. - Płomienie objęły 
już 80 hektarów. lasu 


| moczowa 


Dumisha ns mj PRA 


Sztokholm, 29 lipea (T, wł) — Ru 
miuńska misya wojskowa składająca się 
z czterech oficerów, z pułkownikiem na 
czele przybyła z Francji do Włoch. 


-- meme pianie. 


= Amsterdam, 29 lipca. (T..wł.). — Gazeta 
„Handelsblad“, w. przeglądzie wojennym, sta- 
wia pytanie, czy koniecznie cały okupowany 
obszar Francyi i Belgii należy zniszczyć zupeł- 
nie, zanim skończy się zawzięta walka. Wówe. 
czas zwycięstwo stałoby się największą klęską, 
gdyż wtedy zwycięsca znalazłby się wobec kom- 
pletnie spustoszonych ziem, puszczy, nie nada- 
jącej się do zagospodarowania, która dopiero 
po latach mogłaby przybrać wygląd stron za- 
mięczęałych. : 


- mni dett. 


Wiedeń, 29 lipca (T. wł). — Z Sofii 
donoszą: W Serhskiem archiwum państwo- 
wem, które zabrali Bułgarzy z Niszu do 
Sofii znaleziono rękopis byłego posła ro- 
syjskiego, z którezo wynika, iż w Peters- 
burgu wiadomość o zamachu w Seraja- 
wie otrzymano jeszcze na kilka dni 
przed faktem. 


cj 


- Pochwycona amniepa. 


Baryela, 29 lipca. (T. wl). — Gazeta 
„Russkoje Słowo” zaprzecza donięsieniu o 
wysłaniu rosyjskich transportów amunicyi do 
Rumunii. Wydanie amunicyi znajdującej się 
od szeregu miesięcy w. Rosyi, oraz ponowne 
podjęcia jej wywozu, stanowią przedmiot 

pertraktacyj, która DAY się dopiero w 
dniu 20 lipca. 


Sopal m fd mtj 


- Haga, 20 lipca.  (T. wł). — Doniesienie 
Biura Woliła: Sekretaryat międzynarodowe- 


go biura u o OKA ea dziś donie- 


GODziu 


sienie iaket które glosi, iż obaj przed- 
stawiciele. socyalistów niemieckich, wskutek 
tego, że sytuacya międzynarodowa w Rumunii 
przedstawia się poważnie, nie mogą wziąć u- 
działu w konferencyi socyalistycznej. 


Katona. 


oia łodzi rybackich, zatopionych przez nie- 


mouth, 


ya Erla dnńskiego. 

Kopenhaga, 29 lipca. (T. wł.). — Donoszą 
fu z Chrystyanii: Król Chrystan, który chwi- 
lowo przebywa wraz z rodziną królewską w 
pałacu letnim w Marselisborg, pod Aarhus, 
podczas przejażdżki wczorajszej, którą odby- 
wal sam na łodzi żaglowej w zatoce Aarhus, 
znalazł się w. ogromnem. niebezpieczeństwie. 
W oddaleniu około 1000 metrów od wybrzeża 
łódź uniesioną zosłała silnym wiatrem i wy- 
wróciła się. Król trzymał się silnie łodzi 
przewróconej do góry dnem, W tem położe- 
niu, pogrążony w wodzie po szyję, znajdował 
się on przeszło godzinę. Wypadek ten do- 


penhagi, Madsen, podpłynął do miejsca wy- 
padku, gdzie również przybyła wkrótce mała 
łódź, przy pomocy której. Madsenowi powio- 
dło się wydobyć króla i wywróconą łódź na 
brzeg. Król był tak wycieńczony, iż około 
kwadransa czasu musiał wypocząć na brzegi 
Wkrótce jednak powrócił do sił, podzięko- 
wał serdecznie swemu wybawicielowi za 0- 
kszaną pomoc. -Król powrócił do pałacu let- 
niego, a wieczorem czuł się już zupełnie do- 
brze. l 


Przepowiednie nokojone. 


Sztokholm, 29 lipca. 

Z granicy rosyjskiej donoszą: „Nowoje Wre- 
mia“ donosi, że zarówno w Paryżu, jak w Londynie, 
a nawet w Petersburgu, wzmogła się propaganda 
pokojowa w niezwykłym stopniu. Cały świat ocze- 
kuje, że pokój przyjdzie do skutku w jesieni. Roz- 
strzygająca decyzya musi — zdaniem dziennika — 
zapaść w sierpniu, a to co się rozegra później, bę 
dzie tylko wstępem do zawieszenia broni. 


r O ODEON 


Londyn, 29 lipca. (T. wl). — Załogi z 


„miecką łódź podwodną, wylądowały w a | 


strzeżono z lądu. Pomocnik aptekarza z Ko- 


3o 


L 


-Ostati telegra. 


Rommikat nigarski, 


Sofia, 29 lipca. — Wielki sztab generalny 
donosi 27 lipea: © 
"Wzdłuż całego frontu macedońskiego C= 
dziennie trwa słaby ogień artyleryi i toczą się 
walki patroli, o pomyślnym dla nas przebiegi 
Batalion nieprzyjacielski, uzbrojony w ka- 
rabiny maszynowe, wsparty bateryą górską i 


a ronse 


nasze wysunięte naprzód oddziały na froncie 
Bahowa — Sborsko. Wszystkie ataki odparto 
z ogromnemi stratami dla batalionu nieprzyja- 
cielskiego. 

Nasze wojska przeszły następnie do kontr- 
„ataku i opanowały nieprzyjacielskie rowy 0- 
-Ghronne. 
Dnia 26 i 27 lipca liete kompanie serb» 
„skiej dywizyi Szumadria usiłowały zająć wzgó- 
rze na północy od wsi Pozar (około 25 klm. na 
północnym-zachodzie od Vodeny), zostały jed- 
„nak przez przedwczesny kontratak odrzucone 
na płaszczyznę, przyczem poniosły ciężkie 
straty, Wojska nasze naliczyły 84 poległych 
"nieprzyjaciół, w tem 1 kapitana. 3 ludzi wzię- 
liśmy do niewoli. Nasze straty są zupelnie małe, 


aaa 


Afak ma wybrzeże angielskie. 


Londyn, 29 lipca. (T. wł). — (Urzędowo). 
Latawce niemieckie wykonały dziś rano na- 
pad na wschodnie wybrzeże. Ilość ich jesze 
cze nieznana. W sprawozdaniach otrzyma- 
nych z Yorkshire i Lincoln donoszą, iż rzuciły 
one bomby, 


Fere Senafa | izby franenskiej. 
Paryż, 29 lipca. (T. wł.). — Agencya Ha- 
vasa donosi: Izba francuska zawiesiła swe 
czynności do dnią 12 września, a senał do d. 
14 września. 


Rogelli w kwale ałównej 


Bern, 29 lipca. (T. wl). — Według do- 
niesień dzienników włoskich prezes mini- 
strów, Boselli, przybył wczoraj do kwatery 
Po. Generał Ameglio powrócił do Tri- 
polisu, 


haubic, usiłował w dniu 25 lipca zaałakować. 


z 


Rumania a Bułgara. 

Kolonia, 29 lipca. (T, wL). — W rozme 
wie z korespondentem „Kölnische Volkszei. 
tung“ w Sofii prezes ministrów, Radosła- 
wow, powiedział, że stosunki pomiędzy Bul 
garyą a Rumunią są zupełnie pewne. Bulga- 
rya czyni wszystko, ażeby uniknąć jakiegokol- 
wiek konfliktu ze swymi sąsiadami. Rumu 
nia musi się przekonać, iż Bułgarya w przy- 
szłości również pragnie porozumienia z Ru- 
munią. Nie widać najmniejszych oznak, aże- 
by Rumunią zmieniła stosunek swój do Buł: 
garyi. 


w panna 


Sprawa żyumościowa m Tireyi. 
Konstantynopol, 29 lipca. (T. wl.) — „Ta 
slir” i „Eikiar' donoszą, iż rząd turecki powo- 
łał dwóch fachowców niemieckich, w celu u- 
rządzenia urzędu do spraw żywnościowych. 


Aiak lofie. 

Rzym, 29 lipca. (T. wl). — Agencya Sie- 
fani donosi: We czwartek lotnicy nieprzyja- 
cielscy rzucili bomby na Bari, Mola di Bari, 
Molofotta i Otranto, W Bari było tylko dwóch 
ranionych, w Otranto — żadnych ofiar i ża- 
dnych szkód, w Mola lekkie szkody w budyn- 
kach i bardzo lekkie wśród ludzi. Chociaż 
ictniey nieprzyjacielscy szybowali bardzo wy- 
soko, jeden z nich ugodzony zosłał z bateryj 
naszych. 


meeer 


Pospieszny poniąg towarowy. 
Bukareszt, 29 lipca. (T. wł.). — Pierwszy 
pośpieszny pociąg towarowy „Merkury, w 
składzie 25 wagonów, przybył wczoraj wie- 
czorem do Predeal. 


n 


ŚL Zjednoczone a Meksyk. 
Wasryagton, 29 lipca. (T. wł.). — Reuter 
donosi: Poseł amerykański zawiadomił, iż do- 
prowadzono do zadawalniającego rozwiązania 
zatargu pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
Meksykiem 


trza 


Z aeroplanu. |; 


“ngn: 


„Musi być pokój! 
— Musi być pokóji — powiedziałem so- 


EZ 


bie pewnego pięknego ranka w ubiegłym ty | 


godniu, — ponieważ tematy wojenne tak już ; 
wszystkim spowszedniały, że nawet feljetoni- 
sta „tej miary”, co niby podpisany sługa Sza- 
nownych Czytelników, biedzić się musi go- 
dzinami, czemby Was jeszcze zalnteresować. 

Jest to chyba zupelnie dostateczny powód, 
żeby skończyć nareszóie panowanie Marsa— 
„i obrać sobie za patrona jakieś mniej wojo- 
"wnicze bóstwo. 

Bo i o czemże doprawdy pisać?  Czem lu- 
dziom zaimponować? Wyobraźmy sobie, że 
ktoś wynalazł nagle nowe działo, dajmy na to 
o średnicy dziesięciometrowej. Naturalnie — 


d 


zhwyciłbym się zaraz tej ostatniej deski ra-- 


tunku i napisal o wynalazku cały artykuł. 
Powiedziałbym, że potwór ten przypomina 


rozmiarami Wezuwiusz, albo Etnę, że wy- | 


strzał jego słychać w New - Yorku, że działa” 
nie jego przewróciło do góry nogami Alpy, | 
skutkiem czego zmieniła się mapa geogra- | 
-Bezna Europy; mógłbym zaznaczyć, że w at- 
mosierze ziemskiej dają się uczuć tak silne 
wstrząśnienia, iż na Rivierze spadły olbrzy- 
- mie śniegi, a na biegunie północnym zakwitły 
-róże nicejskie — a jednak... 

- A jednak pewny jestem, że przeciętny 


handlarz mydłem ziewnąlby. wcale. niedwu- | 


znacznie nad moim teljetonsm. i westchnął z 
głębi serca. 
— Żeby też coś nowego! 


funt, obecnie kosztuje 3 ruble, to chyba słać ` 
świat na fo, żeby sobie zalundował armaty | 
dziesięciometrowe! l 

Więc technika wojenna dla zadowolenia 
poczciwego mydlarza wpadłaby na nowy po- 
mys? — i stworzyła handlową łódź podwądzią 
o pojemności 10.000 ton. 

— Wielkie rzeczy.. 10,000 tont.. Żeby 
„chociaż z milioni.. Nudzi mnie to wszystkol,. 
Człowiek w obecnych czasach nie wie nawet, 
„.jek się zabawić za swoje, ciężko zarobionp 
„pieniądze. 
| Oto wdzięczność mydlarza za wysiłki nad- 
kudzkie genialnych techników i jeszcze ge- 
uialniejszych feljetonistów.. 

„Rozum ludzki uczynilby jeszcze jeden, o- 
stammi wysiłek, 
Pewnego pięknego dnia telegram bez | 


drutu rozniósłhy po świecie wiadomość, że po- | 


wietrzna flota niemiecka wysadziła na brze- 
gach Anglii stutysjęczną armię, która masze- 
zuje wprost na Lót 
da b 


p 


"czem głowy sobie la- 


„Bad: kacik "Wyko- 


„Jeśli mydło, | i 
które kosztowało przed wojną 15 kopiejek za i 


perg parasi umel pódziamiy. alio 
aj i Londynem, podminował całą wy- 
— iw przeciągu piętiu minut wysadził 

w powietrza całą Wielką Brytanię! 
-Z mydlarzem nikt sobie nie póradzi. Je- 


| 


mu nie imponują żadne cyfry... Bo skoro 
| mydło z 15 kopiejek podskoczyło do 8 rubli, 
2 cóż wogóle jest na świecie nieprawdopo- 


= Jedna rzecz odrazu wytrą- 
ciłaby go. z. równowagi... Poprostu dwa krót- 
kie słowa: 

— Pokój zawartył 

O ile nie trafiłaby go odrazu apopieksya, 
to natychmiast postarałby się sprzedać byle 
komu cały swój towar. I pierwszy raz nie 
ziewałby nad gazetą. 

Trzeba mu koniecznie zrobić tę niespo- 
| dziankę.. Lecę w świat — szukać pokoju. 
| 


-Może się gdzie chowa ten jedyny dzisiaj 
«ud świata, który jest w stanie poruszyć han- 
dlarza 02 


s * « . * * 


. Udałem się nasamprzód do Angli. Nie 
| poszedłem do żadnego z dyplomatów, wie- 
; dząc z góry, že ci ludzie nie powiedzą mi ani 
słówka prawdy. Pamiętam do dzisiejszego 
dnia zdarzenie, jakie miałem z takim panem, 
z którym, notabene, żyłem w najgorętszej 
przyjaźni. 

~ Jak się miewa państwa teściowa? — 
zapytałem go raz w przystępie wzmożonej ży- 
czliwości. 

Dyplomata zrobił minę człowieka, chore- 
go na kamienie żółciowe. 

— Dotknąłeś pan najsroższej tany!... 
Właśnie dzisiaj umarła. 

Już zacząłem składać mu najwyższą kon- 
dolencyę — kiedy nagle — ujrzałem na ulicy 
idącą ku nam żwawo nieboszczkę. 
| — Cóżeś pan mówił? — krzyknąłem w 

zdumieniu. Oto pańska teściowa, jeśli się nie 
mylę, 

Przyjaciel mój uśmiechnął się  wyrozu- 
miale. 

— Dobry. dyplomata mówi tylko to, cze- 
go sobię tajemnie życzy. Czytaj pan moje 
artykuły polityczne, a zobaczysz pan, że olen- 
zywa angielska zrobiła kolosalne postępy... 

Od.tej chwili, jeśli chcę zasięgnąć infor- 
macyi politycznej, to wolę udać się raczej do 
szewca, Tak też uczyniłem i tym razem: po- 
szedłem do przewodniczącego związku fabry- 
: | kantów obuwia, pana Steadmana... 

© = Prószę pana!.. Czy pan nie wie, kie» 
| dy będzie pokój? 

— Wiem tylko, że otrzymałem od Rosyi 
zamówienie na 9,000,000 par butów. 

|— A wig wojna? 
j — Tego nie mówię... Sądzę tylko, że u- 
! rzędnicy ministoryum wojny potrzebują na 
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i gwałt pieniędzy, 


-— Skąd wniosek? 
— Najprostszy... Źle musi być z finansa- 
mi Rosyi, skoro nawet najwpływowsze w tych 
czasach ministerynm czuje się tak krucho, 

— A więc pokój?,.. | 
. Pan Steadman nie odpowiedział... 


Pojechałem do Japonii. 

Mam tam pewnego znajomego, pana Ja- 
ko- Tako, który dawniej na ulicach Moskwy 
i Petersburga sprzedawał śliczne małpki, wy- 
ciosane z kolorowego kamienia, oraz piękniej» 
sze jeszcze wachlarzyki z papieru. 

Jako znawcę stosunków japońsko - rosyj- 
skich z pytałem go o sens polityczny NOWOZA- 
wąrtej umowy. 

Pan Jako - Tako uśmiechnał się dyskret- 
nie, jak najbardziej wyrafinowana gejsza. 

— A nie zdradzi mnie pan? — rzekł gło- 
sem tak słodkim, jakby deklamował jakąś 
utę wiosenną. 

Przysiągłem, że nie zdradzę. 

| »— Pan wie... Japończycy są wzorem wy- 
tworności. Pomagają Rosyi, ponieważ kie- 
dyś: zmuszeni byliśmy uczynić jej małą nie- 


przyjemność. Staramy się zasłużyć na jej 
przyjaźń. l 
— Więc przedłużacie wojnę?. a Więc 


pomagacie barbarzyńcom?.. I nie wstyd wam 


tego? 
Pan Jako - Tako opuścił skromnie oczy. 
— My, panie — jesteśmy ludźmi staro- 


żytnej, wykwintnej kultury. Dopóki Rosya 
była potężną, musieliśmy się z nią bić... Dzi- 
siaj za to... 

— Co dzisiaj?.. Mów pan otwarcie... 

— Dzisiaj — możemy z nią zawierać u- 
MOWY.. Jest słaba, potrzebuje naszej opieki 
na Dalekim Wschodzie. Otoczymy ją tą opie- 
ką.. z całą uprzejmościa japońską. 

— A jeśli zwycięży? 

Japończyk błysnął ku mnie czarująco = 
ironicznem spojrzeniem. 

— Cierpliwości! — rzekł enigmatycznie. 
Sądzę, że już niedługo przekona się pan, iż 
Japonia umie zawierać układy... zawsze w po- 
ITẸ 
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Z Azyi przeleciałem przez ocean do A- 
meryki. 

Wiedziałem z góry, że tutaj, jako w kra- 
ju neutralnym, mogę zasięgać iformacyi nie u 
ludzi prywatnych, ale wprost u rządu. Uda- 
łem się przeto do ministeryum finansów. 

Na pytanie moje odpowiedziano mi tu... 
cyframi. 

— Proszę, niech pan to raczy przejrzeć, — 
rze"! urzędnik, do którego zwróciłem się po ` 
informacye. 

1 podał mi | wykaż pożyczek państw eo 
jących. . 


| 
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Cyfry, zaiste, imponującel 

Francuskie bony skarbowe — 50,000,000 
dolarów. 

Pożyczka angielsko - 
dolarów. 

. Francuski kredyt handlowy — 50,000,000 
dolarów. 

Angielski kredyt handlowy — - 50,000,000 
dolarów. 

Nowa pożyczka francuska — 100,000,000 
dolarów. 

Pożyczki kanadyjskie — 240,000,000 dola: 
rów. 

. Włoskie bony skarbowe — 25,000,000 
dolarów. 

Ogółem 1,015,000,000 dolarów. 

— Ładna sumka, =- rzekłem, oblizując 
się z apetytem, i 

— O tak! — rzekł urzędnik.. — Ale nie- 
wątpliwie mniej piękną wydaje się naszym 
dłużnikom. , 

— A panom — jakże się ona podoba? 

— Bardzof.. Bardzol.. Ale nie chcieli- 
byśmy, żeby rosła ponad miarę. Poczeiwa 
babcia Europa nie powinna na starość pozwa- 
lać sobie na takie ekscesy... To ją może bar- 
dzo poważnie zrujnować... 

— I mnie się ło samo zdaje... 
panowie na to poradzicie? 

— A cóż?.. Trzeba będzie wreszcie od 
mówić staruszce kredytu. 

— A jak babcia się rozgniewa? 

— Sędzę, że chyba miała już dość oka- 
zyi, aby wyładować tałkowicie swoje złe hu- 
mory. 


frane. — 500,000,000 


Ale cóż 
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Nie beda opowiadal moid wywiadów w 
Afryce i Australii, Zarówno biali, jak czarni 
i kołorowi mieszkańcy kolonij francuskich ł 
angielskich wyrażali swoją niechęć w słowach 
tak opryskliwyth, że trzeba być murżystem, 
aby powtórzyć je bez zarumienienia się. 

Na zakończenie strsszczę tylko lapidarnie 
zdanie śledzia holendeskiego, który w erg 
sie wywiadu rzekł mi krótko i dobitnič. 

— Wojna musi się skończyć jakna; pre- 
dzej! Jeśli Anglicy maja zamiar zniszczyć ca 
fa ludzkość, to im przeszkadzać nie będziemy. 
Ale trudno pozwolić, żeby dla ich fantazyj 
śledzie holenderskie wyrzekły się uczuć pā- 
tryotycznych. Nie chcemy być zjadane przez 

| Anglików. 
| Wojna musi się skończyć! 
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A zatem, panowie handlarze mydłem, ob- 
| wieszczam wam pokójł,. 

A jeśli i to was nie wzruszy -—- to przy* 
sięgam: założę fabrykę mydła z gliny, a wam 
' każę pisać zajmujące teljetony. I nad każ- 
| dym z nich będę ziewał i wzruszał ramiona- 
mi, 


Pom 


Fantazy  Lotnicki, 


FEE aat am i m n A e ma W M A A 


„Dziś: Julitty i Donatylli M. ; 
Jutro: Ignacego L. i Heleny Wad. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 16.. 
Zachód o godz. 8 m. 55, 


Roczniea. 


Dnia 30 r. 1505. W Krakowie rozstała się z Świa- 
tem „Matka Jagiellonów", króloe 
wa Elżbieta, wdowa po Kazimie- 
zzu JII Jagiellończyku, córka ce- 
sarza Albrechta I! i Elżbiety, cór- 
ki jedynej cesarza Zygmunta, dzie- 
dmiczki koron czeskiej i węgier- 
iej. Syn jej najstarszy, Włady- 
sław, był królem czeskim i wę- 
gierskim, drugi, Kazimierz, przez 
Kościół uznany został za święte- 
go; na tronie polskim zasiadali 
kolejno synowie jej: Jan I Ol- 
bracht, Aleksander Zygmunt I 
Stary; najmłodszy; Fryderyk, był 
arcybiskupem-prymasem i kardy- 
nałem. 


w 1821. Książę Lubecki zostaje ministrem 
skarbu Królestwa Polskiego. 
» 1888. W Krakowie urodził się Jan Ma- 


tejko. 


Wśród młynarzy. 


Jeden z najstarszych cechów w Łodzi, 
cech młynarzy, długie lata nie przejawiał ża- 
dnej działalności. Dopiero w ostatnich cza- 
sach dzięki zabiegom i niezwykłej energii in- 
żyniera Franciszka Pałaszewskiego, który, u- 
zyskawszy odpowiednie. świadectwa na maj- 
stra mlynarskiego, zapisał się do cechu, na- 
stąpiło w tym ostatnim znaczne ożywienie. 

Zaznaczyć należy, że Królestwo Polskie 
liczy do 5,000 młynarzy, w samej okupacyi 
niemieckiej jest ich do 2,000, mała jednako- 
woż część jest zorganizowaną. 

Inż. Palaszewski, zapisując się do cechu, 
miał przedewszystkiem na celu, podniesienie 
rałynarstwa do znaczenia przemysłu krajowe- 
go, co bezwzględnie wywrze wpływ dodatni 
na ogólny dobrobyt ekonomiczny Królestwa. 

Przedewszystkiem wprowadzono niejakie 
zmiany w ustawie, która w stosunku do cza- 
sów dzisiejszych, była nieco przestarzałą. 

Na ostatniem zebraniu cechu miynarzy 
powzięto szereg daleko idących, pożytecznych 
projektów. Najważniejszym z nich jest kwe- 
stya ubezpieczeniowa. Dotychczas młyny u- 
bezpieczane były w rozmaitych Towarzy- 
stwach podług znacznie podwyższonych taryf. 
Podezas wojny wytworzyła się tego rodzaju 
sytuacya, że większość przeważnie obcych To- 
warzysiw, ewakuowała się do Rosyi, zawie- 
szając zupełnie swe czynności w Królestwie, 
wskutek czego, na wypadek pożaru, właścicie- 
je młynów pozbawieni zostali odszkodowania 
ogniowego. Należało temu  jaknajśpieszniej 
zaradzić. a. 

W tym celu inż. Pałaszewski wszedł w 
pertrakiacye z polskiem Tow. ubezpieczeń 
„Snop”, od którego uzyskał dla ubezpieczo- 
nych daleko idące ustępstwa, gwarancye au- 
tenomiczne z zabezpieczeniem pewnego kapi- 
tału rezerwowego, z którego odsetki mogą być 
używane na rozmaite cele z udoskonaleniem 
zawodu mlynarskiego związane. 

Następnie wybrano specyalną komisyę, 
która ma się zająć opracowaniem warunków 
technicznych przy prowadzeniu młynów, pod- 
noszeniem kuliury wśród stowarzyszonych, 
którzy pośród mas włościjańskich odgrywają 
rolę pewnego rodzaju inteligencyi prowincyo- 
nalnej, wydawaniem własnego organu zawo- 
dowego, oraz dzieł i broszur fachowych, ma- 
jacych na celu podniesienie wytwórczości i 
doskonalenie rzemiosła. Do wydawania bro- 
szur postanowiono przystąpić niezwłocznie, 
pismo zaś rozpocząć wydawać od nowegó ro- 
ku 1917. Część techniczną podjął się prowa- 
dzić inżynier Pałaszewski, część zaś zawodo- 
wo - praktyczną p. Halwitz (młyn Karofta), 

Należy zaznaczyć, że we wszelkich za- 
mierzeniach znaleziono poparcie u specyali- 
stów okolicznych. 

Ponieważ dotychczas odczuwa się dotkli- 
wie brak wykształconych technicznie czelad- 
ników, na osłatniem zebraniu powołano Ko- 
misyę egzaminacyjną dla majstrów, czeladni- 
ków i praktykantów. i 

Do tej pory rozwój zawodu młynarskiego 
ścieśniony był z jednej strony niedogodnemi 
taryfami celnemi, z drugiej zaś konkurencyą 
mlynów rosyjskich, zasypujących Królestwo 
swa mąką. - » 

Z chwilą podniesienia przemysłu młynar- 
skiego do właściwej skali, nastąpi podniesienie 
się i bogactwa kraju, a gospodarstw rolnych w 
szczególności. Głównie chodzi o zainteresowa- 
nie młynarzy, że udoskonalenia techniczne przy 
budowie młynów, zwiększą wytwórczość, a 
tem samem przyniosą większe dochody, dając 
jednocześnie możność obniżenia kosztów pro- 
dukcyi, a co za tem idzie obniżenia cen na 
rynkach mącznych. 


GODZINA 


Fabryk, produkujących urządzenia dla | 


budowy młynów jest . większych tylko 3 w 
Królestwie, a mianowicie: w Warszawie, Lu- 
błinie i Łodzi, wskutek czego 80 procent za- 


potrzebowań otrzymywała zagranica i na tem í 


polu więc powinniśmy iść z duchem czasu i 
naszych potrzeb. ża 
W końcu zauważyć należy, żew Tow. 
„Snop“ młynarze z każdej gubernii będą mie- 
li swoich przedstawicieli, z prawem rozporzą- 
dzania kapitałami ubezpieczonych i. obraca- 
niem odsetkami. na najpożyteczniejsze cele. 
Należy dodać, iż 90% istniejących u nas miy- 
nów jest w obecnym czasie nieubezpieczo- 
nych. CE 


Feljełonik. 
Ogonek familijny. 

Coraz» częściej rozlegają się u nas głosy, wy: 
rzekające na rozwielmożniającą się w naszych in- 
stytucyach panią Protekcyę. Przy tej sposobności 
rzeczywistość zadaje kłam modnym niegdyś twier- 
dzeniom © rozprzężeniu się rodziny . polskiej. 
Wbrew temu z całą stanowczością możemy skon- 
statować, że rodzina polska nigdy nie okazała ta- 
kiej zwartości i solidarności, jak w dzisiejszych 
czasach, gdy tak trudno zdobyć chleb, buży, mydło 
i posadę. 

Wystarczy, 
się na jakiem takiem stanowisku, a wnet formuje 
się ogonek familijny, szturmujący o wakanse. Nie 
obejrzy się ktoś postronny, a już ogonek zawład- 
nął wszystkiemi posadkami. Wuj, ciocia jedna, cio- 
cia druga, syn wuja, brat cioci, pociotek, szwagier 
pociotka, brał szwagra i t. d. Gdy już wyczerpie 
Się zdolna de pracy rodzina, przychodzi kolej na 
starszą generacyę. Wuj zauważa, że babcia, która 
wskutek starości, bezprodukcyjnie drzemie po ca- 
łych dniach w domu, może równie skutecznie drze- 
mać za pieniądze w biurze, Dziaduś, kłóry. zanu- 
dza rodzinę biuletynami o swym reumatyzmie, mo- 
że bawić w ten sposób interesantów biura użyte- 
czności publicznej. Wreszcie plaga całej rodziny, 
ciocia - jędza, ulokowana w jakimś sklepie. komite- 
towym będzie miała możność wyładować swój tem- 
perament w kłótni o drobne z członkami nie-fami- 
limego ogonka. 

Dlatego też niepowodzenie jednego kandydata 
w walce o posadę stanowi nieraz klęskę dla dzie- 
siątków osób, nie spokrewnionych z danym „wuj- 
kiem“, a conajmniej katastrofę dla całej innej ro- 
dziny, która z tego powodu ma prawo nosić ro- 
czną żałobę w sercu. i 

Niekiedy atoli między rodziną zwycięską a 
poszkodowaną zostaje zawarty kompromis. Kawa- 
ler z rodziny poszkodowanych, Romeo, zdobywa, 
sobie serce Julii, z obozu „zwycięskich“ i tytułem 
posagu otrzymuje posadę. 

Wówczas ogonek familijny wydłuża się do 
nieskończoności... 

Banzaj. 


Zjazd pastorów. i 

W dniu 8 sierpnia odbędzie się w Łodzi 
zjazd pastorów z Królestwa Polskiego. 

Wyjazd do Rosyi i Ameryki. 

Jak nas poinformowano w biurze prezy- 
dyum policyi, zapisy na wyjazd do Rosyi męż- 
czyzn do lat 15 i ponad 55, oraz kobiet zosta- 
ły zamknięte cyfrą około 1200 kandydatów, 
przeważnie starszych wiekiem urzędników ro- 
syjskich, rodzin urzędników ewakuowanych i 
żon wojażerów, którzy przebywają w Rosyi. 
Dalsze zapisy nie są przyjmowane. Wyjazd 
tej partyi nie jest jeszcze usialony 'i pozosta- 
je. w związku z przebiegiem rokowań jakie 
się toczą w tym względzie na drodze dyplo- 
matycznej. . 

Ostatnio wiele osób interesuje się formal- 
nościami, związanemi z wyjazdem do Ame- 
ryki. 
udziela prezydyum policyi (okienko Nr. 8). 
Możemy tylko zaznaczyć, że podobnie jak do 
Rosyi, do Ameryki mogą wyjeżdżać tylko ko- 
biety, mężczyźni zaś jedynie do 15 i pod nad 
55 lat. W danym razie przezydyum policyi 


łódzkiej pośredniczy między pragnącymi wy-- 


jechać a urzędem, znajdującym się w Warsza- 
wie. 
pełnić dwa formularze, jeden biura podróży 
a drugi centrali paszportowej w Warszawie, 
oraż złożyć dwie fotografie i zaświadczenie 
lekarskie o dobrem zdrowiu. Dokumenty te 
zostają odesłane do Warszawy. Po uzyska- 
niu pozwolenia peient musi zlożyć 44 marki 
na podróż do Rotterdamu i 100 mar, wyma- 
galne do przedstawienia władzom amerykań- 
skim po przyjeździe na miejsce, a nadto jeśli 
ktoś posiada dawniej nadesłane lub nabyte 
karty okrętowe różnicę w ich wartości, która 
uległa zmianie. | 


Z komisyi rzemieśln. przy Stow. techników. 

Na osłatniem posiedzeniu komisyi rze- 
mieślniczej przy Stowarzyszeniu techników 
rozważano w dalszym ciągu program reformy 
szkały rzemiosł. 


POETSKI 


by jeden członek rodziny zaczepił ` 


„sze szczęścia miały ogromne powodzenie. 


Szczegółowych informacyj w tej mierze- 


W biurze polieyi w Łodzi należy wy- 


Po dłuższej dyskusyi komi- ' 
Sya w zasadzie projęki zaakceptowała, z ma- 


łemi jednak poprawkami, które uzupełnić po- 
lecono dwum członkom komisyi. AR 


Wobec tego, że Koło starszych i podstar- 


szych przy Resursię rzemieślniczej opracowy- 
wa projekt nowej ustawy dla cechów, komi- 
sya rzemieślnicza wydelegowała kilku człon- 


ków w celu zaznajomienia się z powyższym. 


projektem. | ; 

W celu zoryentowaniā się w podjętych 
dla podniesienia stanu rzemiosła w Króle- 
stwie Polskiem pracach komisya uchwaliła: 
wysłać delegata w osobie p. M. Bawarskiego, 
przewodniczącego Koła, do Warszawy dla na- 
wiązania kontakiu z kołem starszych i pod- 
starszych, związkiem rzemieślników  chrze- 
ścijan i Stow. techników w Warszawie. 

Pomoc dla dzieci szkolnych. | 

W minionym roku szkolnym Wydział 

szkolny magistratu pewną część funduszów 


poświęcił na zaopatrzenie dziatwy szkół pos 


czątkowych w niezbędne dla nauki przedmio- 


ty, jak książki, kajety, ołówki, pióra i t. p. | 
Od 15 grudnia 1915 r. do 15 marca r. b. roz-. 


dano około 8000 tuzinów kajetów i z górą 
10,000 książek. i 
Jednocześnie rozdano dzieciom 8000 bo- 
nów na obiady w tanich kuchniach, a 30 le- 
karzy czuwało nad stanem hygienicznym dzia- 
twy. Każde dziecko kąpało się przynajmniej 
raz na miesiąc i było strzyżone. W maju u- 


dzielono 17620 kąpieli, a w czerwcu około | 


20,000. 


Powiększenie kuchni dła dzieci. 

Kuchnia dla przychodzących biednych 
dzieci, Piotrkowska 183, założona staraniem 
pastora Dietricha, która wydaje przeszło 700 
obiadów dziennie po 2 kopiejki, wobec licz- 
nie zgłaszających się małoletnich konsumen- 
tów, zostaje z pocżątkiem przyszłego miesią- 
ca rozszerzona do tysiąca dziennie wydawa- 
nych obiadów. rz ; 

Z Koła starszych i podstarszych. ` 

Jak stwierdzone na ostatniem posiedze- 


niu Koła, cechy rzemieślnicze, pomimo kil. 


kakrotnych napomnień ze strony prezydyum 
Koła o nadsyłanie list terminatorów; w. więk 
szości swej nie uskuteczniły tego. Wobec 
blizkiego już (1 września) otwarcia szkół dla 
terminatorów postanowiono jeszcze raz zwró- 
cić się w tej sprawie do cechów. 


Zamknięcie szpitali. 
Z dniem 31 b. m. zostaną zamknięte szpi- 


tale dla chorych na tyłus plamisty przy ul. 


Drewnowskiej 72 i 75. 
Z komisyi międzyzwiązkowej. 

Na piątkowem posiedzeniu. członków „komisyi 
międzyzwiązkowej robótników chrześcijańskich roz- 
ważaną była sprawa zaprowiantowania kuchni ko- 
misyjnych w warzywa. Ponieważ w Łodzi nie mo- 


żna dziś uczynić większych zakupów, uchwalono” 


wydelegować dwóch członków do dalszych okolie. 


rwa 


Z rudzko - pabian. Kółka Tow. zjednocz. 

z. ziemianek. 

„Lipcówka”* ziemianek, urządzona na dochód 
ochronki nie zawiodła oczekiwania. Prześliczna po- 
goda, tak upragniona przez wszystkich, ściągnęła 
prawie trzy tysiące osób. Zespół artystyczny teatru 
Letniego z dyr. Miłoszem na czele, był główną a- 
trakcyą i w zupełności odpowiedział swemu zade- 


niu. Kuplety, dostosowane do czasu i okoliczności, - 


wywoływały wybuchy śmiechu, oraz liczne oklaski 
rozbawionej publiczności. Sympatyczne miejscowe 
Tow. muz.-śpiew. „Echo“ pod dyrekcyą p. Ulasa, 
które występowało już nie po raz pierwszy na eel 
dobroczynny, a odznaczające się doborem głosów— 
zbierało zasłużone oklaski uznania. Zabawa dzie- 
cięca z powodu braku miejsca nie mogła być pro- 
wadzona, tak jak projektowano, jednak milusińscy 
nasi z przyjemnością słuchali popisów dzieci z o- 
chronki, z pomiędzy których wyróżnił się śpiewem 
Józio Warszawski, wychowaniec p. Bemowej z.o- 
chronki w Rokiciu. Confetti, serpentiny, oraz. ko- 
3 Całość 
robiła bardzo sympatyczne wrażenie. Zadowolenie 
publiczności było miłą nagrodą dla ziemianek za 
ich trudy. - 

Współudział w pracy przyjęły panie, będące 
na leinisku w Rudzie, panowie, oraz skauci, jak 
również sympatyczna rudzką straż ogn. 'ochotn., 
-Wszystkim ziemianki przesyłają serdeczne podzię- 
Kkowanie za ich trudy, jak również wyrazy wdzię- 
czności w imieniu.swej dziatwy z ochrony szan. 


publiczności, która przyczyniła się swą obecnością 


do otrzymania zasiłku na ochronkę. - 
Czysty zysk wyniósł rb. 548 kop. 83. 


Z Komitetu tanich kuchni. 


A Jutro, w godz. 10—123%4 i 814—534, w Komi- 
tecie będą wypłacane zasiłki dla kuchni, pozosta- 


"jących pod egidą Komitetu. 


-Z Kom. rozdziału chleba i mąki. 
|. Poczynając od dnia jutrzejszego sklepy Komi- 
tetowe będą za odcinki 10-łutowe wydawać tylko 
8.łutów cukru. La s 


e 


Z chrz. kolonij letnich. 
Dnia 1 sierpnia powraca z letniska w Wiśnio- 
wej Górze pierwsza partya. młodzieży szkolnej 
średnich zakładów naukowych. Dnia 3 sierpnia 


„wyjedzie druga partya i pozóstanie na letnisku do 


dnia 1 września. 
Z Helenowa. 
Dziś odbędzie się w Hełenowie zabawa. ogro- 
dowa p. t „Wśród kwiinących lip". Program obej- 
muje zabawę dziecięcą, którą zakończy ogólny po- 


NE. 210. 


chód. po parku przy dźwiękach mikiestry, koneet | 
„Ł. 0. S. pod dyr. Bron. Szulca i Al. Tilrmera, de 


kiamacye na' estradzie, oraz koncert mandolinistów, - 
na gondolach. Wieczorem. wspaniałe iluminącyg 
wodospadów i nad wodą. Początek o godz. 3 po po 
łudniu. . zt 
SOM Pożar. . ROR 

Wczoraj po południu na dachu fabr; ki. Schwel. 
kerta przy ul. Wólczańskiej robotnicy  $ołowali 
smole. W pewnym momencie kocioł się rozleciał . 
i.ód płonącej smoły zapalił się dach. Dzięki szybe 
kiemu ratunkowi pożar nie przybrał szerszych roze 
miarów i szkody są nieznaczne. .. 


Z Konsłantynowa. 
Powstało tu żyd. Tow. dobroczynności, 
którego ustawę władze już zatwierdziły, Zae 
łożycielami są pp. dr. Rechtszaft, Henryk Heis 
man i A. Grosbart. OE s : 
Z basku. 
(Korespondencya własna. „Godz. PoL.*). 
Komitet żywnościowy. — Z działalności Rady Opie 
kuńczej.— Wznowienie Towarzystwa Muzycznego.— 
Związek Nauczycielski. — Ze wschodniej oryenta» 
eyi — Oburzająca ignorancya. — Z okolicy. 

- Zanim rozpoczęła swe czynności Miejsco= 
wa Rada Opiekuńcza, cała działalność dobro- 
czynna spoczywała w rękach Komitetu Żywno» - 
ściowego, który, pod kierunkiem p. Władysłas 
wa Kaweckiego, dyrektora Towarzystwa Rołs 


: niczego, wywiązywał się z zadania pomyślnie, ` 


za cò też należą mu się głowa podzięki i uzna» 
nia. | i - 
Rada Opiekuńcza rozpoczęła pracę od ©». 


 twarcia taniej kuchni, która wydaje dziennie 


blizko 300 porcyj, pobierając po 3 kop. za pore 
cyę. Kuchnia oddaje nieocenione usługi, chros 
nige ludność ubogą od głodu. Drugim poży:. 


tecznym przejawem działalności Rady jest os- 


twarcie progimnazyum polskiego. Progimna. 
zyum to będzie czynne od nadchodzącego ró. . 


ku szkolnego. Napływ kandydatów znaczny. 


Sympatycznym dowodem budzenia się żye | 
cia towarzyskiego w Łasku jest wznowienia 
Towarzystwa Muzycznego, do czego niedawne 


nawoływała „Godzina Polski”, Na odbytem w- 


dniu 22 z. m. zebraniu powołano: do Zarządu ` 
pp: d-ra J. Glińskiego, na prezesa, ks, Do- 
wnara, na vice- prezesa, oraz na członków 
pp. L. Banaszewskiego, J. Bojanowskiego, Zoe 
fię Radzikównę, T. Radzika, Dudzińskiego,. 
Cicheckiego i W. Gruszczyńskiego. Z 4 sekcyj 

Tow. 2 już rozpoczęły swoje czynności: muzys' 


czna i dramatyczna, a zwłaszcza pierwsza pod -` 
wybcrnem kierownictwem taksatora miejsco 


wego p. L. Banaszewskiego. ~> 
Zorganizowany niedawno Związek Nat. 


czycieli Chrześcijan, podjął starania o pozwos _. 
lenie na urządzenie pogadanek z zakresu li 


teratury i historyi polskiej. Mogą one z góry 
liczyć na powodzenie, gdyż inieligencya miej. 
scowa i okoliczna (za wyjątkiem obywateli 
ziemskich, którzy prawie zawsze usuwają się 
od wszystkiego, jak podczas kwesty w Łasku) 
spragniona jest uraygłowych rozrywek. : - 
Jak widzimy, wiara i zapał udzielają się 
coraz większej liczbie ludzi, za wyjątkiem 0e 
czywiście tych, kiórzy czekają. powrotu „taty“ 
urozmaicając sobie czas powiarzaniem naiw= 
nych wieści. | 


Oczekiwania te znajdują pewne uzasad 


nienie w postępowaniu municypalności, która, 
mimo nawoływań prasy i perswazyi radnych 


it d, po dawnemu pielęgnuje w salach Mae 


gistratu portrety carskie. I to jeszcze teraz 


kiedy tam, na ratuszu warszawskim powiewa 


sztandar narodowy. 

Za dodatni objaw należy uważać coraz 
częstsze tworzenie się włościańskich zespołów - 
po wsiach. | 

Świeżo odbyło się przedstawienie w. od< 
ległym o 5 wiorst od Łasku Czosikowie. Salę 
wypełniono po brzegi. . | 


Odegrano „„Łobzowian” i „Zamiary Jasia”... 


Reżyserował nauczyciel miejscowy, p. Adame 
ski. j | 
i l "Wig. 


p 


Z Sosnowca. 


W. tych dniach nastąpiło otwarcie Centralnej 
stacyi elektryczności dla Sosnowca, Będzina i oko 
licy. Certrala mieści się w Małobądzu. Obliezona . 
na 11,000 kilowat. Wobee 2,000 abonentów i 1,000 
nowych będzińskich, działalność Elektrowni wzras 
sta o 33 procent. Ilość węgla. kamiennego dla obsłu+ 
gi Centrali Małobądzkiej obliczono na-200 — 250: 
wag. miesięcznie. Jest to na ziemiach polskich jed- 
na z największych stacyj: 2” aś 


Z Grodna. 

Niemiecki naczelnik Grodna „ogłosił, iż, pewna. 
ilość ziół dziko rosnących jest kupowany: przez 
władze niemieckie po 3 marki za każde trzy pudy: 
a inne po 10 fenigów za jeden funt rosyjski. Przyje 


mowane będą łodygi pokrzywy, liście złocienia, 
babki, jasnoty (czerwone lub białe), szczawiu i le- 


biody, oraz liście i korzenie brodawnika, jak rówe - 


nież liście i wła roślina krwawnika. . - 


SE merere, 


ożność zarobienia kilku 
o dodatku do Se 


i nych możności zarobkowania.. 

; zed paru dniami pisma podały wiadomość 

| o ustanowieniu przez Zarząd Miejski posad kontro- 
„lerów, z pensyą 30. Tb- „miesięcznie do pobierania 
podatku od widowisk. Posady te powierzono u- 

< opw ikom. Zarząd. Miasta jako „dodatkowe“ za- 
Jecie. wieczorne i. wykluczono osoby postronne. 


0 obywatelskości tego rozporządzenia mówić 


nie. potrzebujemy. Podczas gdy przedpokoje i ko 
"rytarze magistratu przepełnione są ludźmi, błaga- 
dacymi o najlichszą nawet pracę, gdy do drzwi 
;„możnych i wielmożnych” cisną się ludzie godni 
"poparcia, a okolicznościami wojennemi daprowa- 
© dzeni nieraz do ostatecznej. nędzy, gdy w jednej 
tylko z poszczególnych sekcyi leży 2,300 podań o 


jakiekolwiek zajęcie daje się posady. wprawdzie. 


+„dodatkowe”, ale zawsze posady urzędnikom magi- 
“gratu, którzy znowu nie są w takich opłakanych 
A> 7 9,7 
 szawiance. - 

Niewielka to suma 30. rb. Dla człowieka jednak 
który nie nie ma, to-kwestya nieraz życia, to. spra- 
wa utrzymania: nieraz całej rodzimy. 


Co z tego, że tysiące ludzi żebrze o pracę, że. 


setki ust proszą o możność zarobienia kawałka 
chleba — przedewszystkiem urzędnik z magistratu 
‘musi mieć „dodatkowe“ zajęcie. 


7 i 


Temika warszawska. 


>. z Rady / miejskiej, 

(o) Zapowiedziany pierwotnie na jutrzej- 
stem zebraniu Rady miejskiej wybór 12-u ho- 
norowych członków Zarządu miejskiego (law- 
ników) odroczony został do następnego posie- 


g „dzenia, tj do czwartku. Posiedzenie to. odbę- 


: Ane i P e sh 
pnie zebrane dane przed- 
ządowi miasta i z jego 
wnioskiem: przekażą E Radzie „iojskiej do: 6- 
siatecznej doc. 


é ma w Popa 2, rękach i 
stosować „ma aa 1 A dk soya 


Dla ułatwienia - racy tym komisyom. po- 
„szczególne sekcye wezwane zostają do opra- 
cowania od 


wszęlkie poseł "dokumenty do przejrze- 
nia i żądane wyj Fa 


Przekazy Hieniężne do iii 


 austryackiej. 


Xoy Zarząd poczty „miejskiej otrzymał od | 


władz zawiadomienie, że w początkach sierp- 
nia rozpocznie się przyjmowanie przekazów 
pieniężnych do miejscowości w okupacyi: au- 
stryaokiej. 


W klubie Państwoweóśw Polskich. 
(o) „Goniec Wieczorny” daje sprawo- 
zdanie „Klubu Państwowców Polskich". Zaga- 


it zebranje p. Makowiecki, stwierdzając, że 
naczelnem zadaniem nowej organizącyi jest 


praca nad wszkrzeszeniem państwa polskiego, 


Po tem wstępnem przemówieniu, na prze- 
wodniczącego powołano p. L. Kobyłeckiego, 
na asesorów pp. Neymana i Rzymowskiego, 


na sekretarza p. Michała Rómera, póczem p- 


Grużewski dowodził, że tylko mocarstwa cen- 


8 mogą rozwiązać sprawę polską, powo- 
łując do z 
polski | 


owaniem swem musi okazać, że 


nowe edzio zabezpieczeniem od Ro- 
iae chcemy zmarnować wielkiej 


imy jeszcze podczas woj- 
ę państwom centralnym 
w dziele naszego wy- 
s W tym samym 
„ Btudnicki, adw. 


cią państwo polskie. Atoli naród- 


Szymański, dr. -. Roibowski, Józet . w 
pi Karol Hotman: ; 


Ewa 


-Modly o RE N PRT 
Rodziny. legionistów polskich, przejęłe głęboko 
wypadkami nad Śtyrem i Stochodem, zainicyówały 
nabożeństwo w kościele Zbawiciela w celu ubła- 
gania błogosławieństwa dla sprawy, w imię której 
walgen. ; 


* 


- Umiastewienie handlu mięsem. 

6) Wobec nadużyć, popełnianych przez 
mekdików, uniemożliwiających prawidłowy 
podział mięsa, otrzymywanego przez miasto, 
dla Rady miejskiej opracowywany jest wnio- 
sek umiastowieńia handlu mięsem przez ode- 
branie prawa wyłącznego zakupu bydła kon- 
sorcyum i sprzedawania mięsa w halach miej- 
skich w jatkach nie oddawanych, jak dotad, 


sto pod kierunkiem specyalnych urzędników, 
Konsorcyum rzeżźników, jak wiadomo, odna- 
wia swą umowę z miastem có miesiąc, w ra- 
zie przeto sybkiego zadecydowania sprawy 
umiastowienie jatek może nastąpić w najbliż- 
szym czasie. 


maa 


Podatek od psów. 


psów, wiełu posiadaczy tych zwierząt zaczęło 
pozbywać się ich, wypędzając z domu, lub. od- 
dając je na wieś, Zarząd miasta ustanowił ża 
prawidło przy ściąganiu podatku, że ci wła- 
ściciele, którzy pozbyli się psów do 1 maja, 
wolńi są od podatku, ci zaś, którzy pozbyli się 
psów po 1 maja, muszą płacić podatek. 


Most ks. Poniatowskiego. 


(o) Prowizoryczna odbudowa mostu ks. 
. Poniatowskiego, wykonywana przez firmę Ju- 
lius Berger z Berlina, posunęła się o tyle, że 
ułożona na całej zniszczonej długości mostu 
przęsła żelazne. Ułożone są one na pozosta 
łych pięciu filarach kamiennych, oraz na zbu- 
dowanych siedmiu żelaznych filarach prowi- 
zorycznych, ustanowionych na palach, wbitych 
w. dno: rzeki. Na odbudowę mostu kasa miej- 
ska wypłaciła już w dwóch ratach 600,000 mk.; 
W sierpniu wniesie nową ratę 300. ,000 mik. 
: Most ma byé gotów we wrześniu; przy budo- 


. wie-praeuje 70 robotników pod kierunkiem 


kilku P: 


© jatki na Podwalu. 


Nowomiejskiej. W domu tym mieszczą się jat- 
ki w najniewłaściwszem miejscu pod wzglę- 
dem sanitarno-hygienicznym, gdyż uliczka w 
"jem miejscu jest ciasna, przepełniona zadu- 
chem, a sklepy również nieodpowiednio urzą- 
dzone. Magistrat ma też często kłopot z dzier- 
żawcami niewypłacalnymi. Biorąc to pod uwa- 

gę, zarząd miasta powinien przenieść jatki do 
bazarów i hall odpowiednio urządzonych. 
Dom zaś wspommiany należałoby przeznaczyć 
na jakąś instytucyę miejską, np. na szkoły, lub 
na biura miejskie. Magistrat na tego rodzaju 
zakłady sam wynajmuje lokale i płaci wysokie 
komorne. 

Legalizowanie nauczycieli. 

slala Sekcyi szkolnej 87 świadectw dla nauczycieli 


RA LR: 


way 


Doraźna pomoc lekarska. 

(o) Wobec organizującego się Towarzy- 
stwa pomocy lekarskiej w nagłych wypadkach, 
milicya miejską zawiadomiła Urząd zdrowia 
publicznego, że gotowa jest udzielić w komi- 


4 


| saryatach lokali dla nocnych dyżurnych leka- 


rzy Towarzystw, oraz zezwolić na s oda 
i przez nich z telefonów. 


poza 


Na pada kościoła. 


doo do miasta, kościołek N, M. Panny na No- 
wem Bródnie pozbawiony został dochodów, 
jakie wpływały od ludności całej gminy, co 
uszczupliło skromny budżet kościołka. Wobec 
tego parafia zwróciła się do zarządu miejskie- 
go z podaniem o wyznaczenie jej zasiłku pie- 
niężnego w kwocie 800 rb. na utrzymanie Do- 
mu Bożego. 
- Wojna a planiacye miejskie. 

(0) Ze sprawozdania, opracowanego przez głów- 
"nego ogrodnika m. st. Warszawy, p. Stef. Rutkow- 
skiego, dowiadujemy się co następuje o wpływie 
wojny na  plantacye miejskie: 

„Wypadki wojenne odbiły się niekorzystnie na 


B sianie. „ogrodów miejskich i na gospodarce ogrodni- 


czej, Skutkiem wzmożonego ruchu wielkiej ilości 
wojsk, skutkióm urządzenia licznych, nowych Jinij 
telegralicznych i telefonicznych wojennych, w roZ- 
dzielnicach miasta, wreszcie skutkiem bez- 
ego starcia się wojsk walczących, ogrody i 
zadrzewienia doznały wielu uszkodzeń. Najznacz- 
niejsze straty poniosła gospodarka ogrodnicza miej- 
ska, w zadtzewieniach ulicznych, w parku Praskim 
iw lesie Mbiczężkim. . 


w dzierżawę, lecz prowadzonych przez mið- "kąd korzystnie odbiło się na gospodarce ogrodni- 


fo) Wobec wprowadzenia podatku o: 


**(0) W tych: dniach zarząd miasta- ogłosił, | 

że odda w dzierżawę dom na rogu Podwala i | - i 
ski, właściciel sklepu kolonialnego przy ul. Wierz- 
-bowej, począł zwracać uwagę, że ze sklepu ginie 


(o) Kancelarya szefa zarządu cywilnego nade- 


1 nauczycielek szkół miejskich początkowych, legali- . 


- (0) Wobec przyłączenia części gminy Bró- . 


-tryotyezna' Michała Bałuckiego p. t „KiñSki“, 


SEL 


OK ÓPB="00D 


W parku Praskim w pierwszych dniach sierp- 


nia r. z, (przed wejściem Niemców) były częściowo 


zrujnowane trawniki, zadrzewienia, ogrodzenia, za- 
budowania i mienie ruchome pracowników ; las zaś 
Młociński postradał ogrodzenie z drutu kolczastego, 
urządzone żaledwie przed dwoma lały. 


W ciągu całego roku trzeba bylo pokonywać 


wiele trudności, aby utrzymać: stan pomyślny tego 
dobra publicznego, jakie stanowią ogrody, aby ża- 
trzeć ślady zniszezenia i spustoszenia. Z wysiłkiem 
osiągnęło się to, że ogrody miejskie i zadrzewienia 
w najcięższych chwilach, były niezbędną ozdobą 
miasta, a zarazem poszukiwanem miejscem: odpo- 
czynku i rozrywki, Nigdzie w nich nie można było 
dosirzedz klęsk. wojennych. 

Drożyżna i brak najniezbędniejszych narzędzi i 
materyałów, ciężkie. położenie kasy miejskiej — 
oto czynniki pośrednie, które niemniej od bezpo- 
średnich utrudniały położenie. 

Wśród nieszczęść wojennych jedno tylko ponie- 


czej miejskiej. 

Gdy. wojna pozbawiła pracy ogromne zastępy 
ludności, trzeba było podjąć roboty publiczne, aby 
drobny zarobek zastąpił jałmużnę. W robotach tych 
zajęcia ogrodnicze zajęły jedno z pierwszych miejsc, 
co prawda tylko w tym zakresie, w którym nie wy- 
magaly narzędzi, małerysłów i sprzężaju. 

Stanęły do pracy w ogrodach setki mężczyzn i 
kobiet złamanych niedolą, którzy nigdy takiej pracy 
nię wykonywali i s) jej wydajność była bardzo 
nieznaczna. 

Jednakże to i owo dało się osiągnąć. Można za- 
liczyć do robót publicznych przeróbkę części parku 
Praskiego, rozpoczęcie zasypania sadzawki i kanału 
starego w parku Praskim nieogrodzonym, wykoń- 
czenie parku Skaryszewskiego, rozpoczęcie robót 
ziemnych w lesie Młocińskim. Pozatem do wszel- 
kich robót bieżących byli wzywani pózbawieni pra- 
cy: z początku roku mieszkańcy Warszawy i u- 
chodźcy przybyli do stolicy, od września r. z. robot- 
nicy i robotnice, dostarczani przez Giełdę pracy. 


wozami 


Nadzór nad bóźnicami. 


(o) Ces-niem. prezydyum policyi zawia- 
domiło naczelnika milicyi miejskiej, że powie- 
rzyło rabinowi, dr. Kohnowi, przy p. Szefie 
administracyi cywilnej nadzór nad synagoga- 
mi i bóźnicami miasta Warszawy i przedmieść, 
na miejsce dr. Lewy, który z tego stanowiska 
TRUE, 


Z Sądów. 


Kradzież 8,000 rb. 


(6) Jeszcze w końcu r. z. p. Bronisław Lisow- 


mu towar i drobniejsze sumy pieniężne. 
Ponieważ ani poszkodowany, ani personel nie 
mógł wykryć złodzieja, pomimo bacznej obserwacyj, 
poszkodowany kupiec począł śledzić, co się dzieje w 
sklepie po zamknięciu, lecz obserwacye te do jed. 
nego tylko doprowadzały rezultatu: towar i pienią- 
dze ginęły; jaką jednak drogą złodziej mógł się do- 
stać do zamkniętego sklepu, pozostało zagadką. 
W dniu 8 maja r. b, ktoś z sąsiadów Lisow- 
skiego dał mu znać, że w zamkniętym sklepie zmaj- 
dują się złodzieje przybyły bezzwłoczniekupiec za. 
stał drzwi zamknięte, zamki w porządku; w skle- 
pie nikogo nie było. 
Wobec jednak zapewnień, że złodzieje byli w 
sklepie, poczęto rewidować skrzętnie nietylko 
sklep, lecz i przyległe ubikacye, w tej liczbie piw- 
nice. I dopiero w piwnicy, przy oglądaniu beczek 
od wina, schwytano 2-ch złodziejów: 32-letniego Jó- 
zefa Cabana i 22-letniego Ludwika Ścisłowskiego, 
biłetera z teatrzyku Bi-ba-bo. Wyciągnięc seczki 
złodzieje przyznali stę do winy i zdrad: .. sekret 
dostania się do sklepu; okazało się, o czem właści- 
ciel sklepu nie wiedział, że okno do piwuicy można 
było wyjmować, że zaś było dość duże, tędy złodzie- 
je przedostawali się. 
Jednocześnie schwytani na gorącym uczynku 
zeznali, że głównym inicyatorem systematycznej 
kradzieży był Adam Lewandowski, szwajcar z tea- 
tra Bi-ba-bo, który, sprzedając afisze, zajmował po- 
sterunek obserwacyjny; nadto brał udział w kra- 
dzieży 28-letni Jan Zacharyasz, robotnik z tegóż 
teatru. 
Według zeznania poszkodowanego, złodzieje 
wyrządzili mu straty na sumę około 8,000 rb., krad- 
nge koniak i wódki. 
- Wczoraj wszyscy oskarżeni przyznali się do wi- 
ny. - 
Sąd, pod przewodnictwem sędziego Brandła, 
skazał: szwajcara Lewandowskiego na 2 lała i 6 
miesięcy więzienia, Zacharyasza — na rok i 3 mie- 


siące więzienia, pozostałych ch -—— na 9 miesięcy 
więzienia. 


"Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Kościuszko pad Raeławiea- 
mi“ Anczyca po cenach popularnych, jutro przedsia- 
wienia nie będzie. 

Teztr. Rozmaitości. 
„Czerwony goździk”. 

Teatr Polski. Dziś po raz ostatni opera Karola 
Rostworowskiego p. t. „Wesele“, w poniedziałek i 
we wtorek ukaże się jeszcze dwa razy szłuka pa- 
na 
środę nażnaczono premierę komedyi Jerzego Ben- 
tley'a p. Ł „Dorian Gray", 


Dziś powraca na afisz 


s 


Teatr Mały. Dziś po raz drugi „Brzydki Fe. 
rante" Testoniego. Najbliższą premierą teatru Ma- . 
łego będzie „Żywy trup" Tołstoja. 

Teatr Letni gra w dalszym ciągu. satyrę Kno- 
blaucha p. t. „Faun“. 

Teatr Nowości. Dziś wznowioną będzie na jed- 
no przedstawienie „Królowa kinematografu", we 
wtorek wznowienie „Zemsty nietope 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Dwaj małcy* Pio- 
tra Decourcelia. 

Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dziś koncert 
orkiestry operowej pod dyr. p. desa następnie 
„Księżna Gerolstein“. 


Porzey w Warszawie, 
Powązki. 

(o) Zapałowicz Piotr, 1. 78, kapital, z kost. św. 
Andrzeja, godz. 5 po pol; Obłąkowska Teodozya, L 
34, ż. ślusarza, z kośc. Zbawiciela, godz, 5 po poł. 

Na Bródno: 

Klebaniak Franciszka, 1. 58, żona lakiernika, 
szp..Dz. Jez., godz. 11 rano; Uliiska Zofia, L 12, 
sklepowa, z kośc. św. Aleksandra, godz. 11 rano; 
Bagdanowićz Franciszek, L. 57, stolarz, z kośc. św. 
Trójcy, godz. 2 po pol; Rzewuski Józef, L 51, rob 
nik, szp. św. Jana Bożego, godz. 2 po poł.; Borkow- 
ski Ryszard, 1. 63, ślusarz, z koše. W.W. Ś.Ś., godz. 
2 po pol; Drozdowski Antoni, L 47, składnik wẹ 


gla, z kośc. św. Barbary, godz. 10:/, rano; Truba- 
czek Marya, 1. 28, żona zecera, z kośc. N. M. P. na 
Nowem-Mieście, godz. 2 po pol; Podgórska Janina, 
1. 20, krawcowa, Pańska 97, godz. 8 rano. 


Notatka. 

Ostainiemi czasy zauważono, że ludność 
wiejska niepokojoną bywa w złych zamiarach, 
bałamucącemi wiadomościami, przypuszczal- 
nie przez agentów rosyjskich zmyślanemi ł 
rożsiewanemi, i podniecana bywa przeciwko 
zarządzeniem administracyi niemieckiej. U- 
siłują przekonać wieśniaków, że zamierza się 
wywieźć poważną część zbiorów miejscowych 
do Niemiec. Wbrew temu należy skonstało- 
wać, że rozporządzenie Generał-Gubernatora 
z dnia 21 czerwca 1046 r., dotyczące zabezpie- 
czenia zbiorów z roku 1916 na obszarze War- 
szawskiego General - Gubernatorstwa na po- 
trzeby ludności General - Gubernatorstwa 
Warszawskiego i armii niemieckiej, ani sło- 
wem nie wspomina o wywozie do Niemiec. 
Przeciwnie, wywóz zbiorów krajowych do 
Niemiec nie jest zamierzony. Powyższe roze 
porządzenie reguluje jedynie zużytkowanie 
zbiorów dla osób, muszących z nich korzystać, 
a mianowicie dla ludności miejscowej i wojsk 
niemieckich, załogujących w obrębie General- 
Gubernatorstwa. Przytem należy zwrócić u 
wagę na to, że za odkupowane od producen- 
tów zapasy płaci się w gotówce stosowne ce- 
ny. Dalej zwraca się uwagę na to, że im 
większymi okażą się zbiory, tem większą bę- 
dzie przypadająca na osobę racya. Leży więc 
w interesie własnym ludności wiejskiej, aby 
dołożyła wszelkich starań by zbiory się udały. 
Zarządzenia administracyi niemieckiej, doty= 
czące podziału zbiorów są bezwzględnie ko- 
niecznemi w obecnym czasie wojennym. Tyl- 
ko im zawdzięczamy, że w roku ubiegłym po- 
mimo złego urodzaju i ciężkich szkód, wyrzą- 
dzonych przez walki na obszarach kraju, mo- 
żna było uniknąć klęski głodowej. 


mięty. 


Otworzyliśmy w pismie naszem, za 
przykładem pism zagranicznych, specyal- 
ną rubrykę porad prawnych. W rubryce 
tej będą udzielane odpowiedzi na piśmien- 
ne zapytania w kwestyach prawnych, pro- 
wadzone przez jednego z adwokatów przy- 
sięgłych. Zapytania piśmienne przyjmuje 
biuro administracyi „Godziny Polski" 
Łodzi, jak również wszystkie filie i oddzia- 
ły naszego pisma. Porady te prenumera- 
torom naszego pisma będą udzielane 


z 4 ką 
ezpłatnie 
wszystkim zaś pozostałym osobom za © 
płatą 1 rubla, 

Pozatem przy fl naszego pisma 
w Warszawie (Erywańska 18) będą 


udzielano wszystkim zgłaszajacym 
się 


bezdan uste porady prawo 


w godzinach od 6 do 8 wieczorem. 


ra miesie Siargie. 


æ 


GODZIN 


>. Nr. 210. A 


i Sprawy | polskie, 


Granice Polsk ii afononiene. 


Wbrew wadach rosyjskim 6 „We 
wnętrzności* sprawy polskiej, okazuje się, że 
tuszowane przez ambasadę paryską i posła 
rosyjskiego w Rzymie, wystąpienia dzienni- 
ków koalicyjnych uczyniły pewien wyłom w 
tej zasadzie. š 

Oto wiceprezes Dumy A. D. Protopopow, 
który świeżo, jako jeden z ostatnich, powrócił 
z wycieczki parlamentaryuszów rosyjskich za 
granicę, oświadczył w wywiadzie z współpra- 
cownikiem „Rus. Slowa“: 

„Co się tyczy sprawy polskiej, to w roz 
mowach członków  delegacyi z wybitnymi 
działaczami politycznymi i społecznymi 
państw koaliecyi wyjaśniło się, że ustanowie- 
mie granie przyszłej Polski będzie przedmio- 
iem rozważań wszystkich państw sprzymie- 
rzonych na konferencyi pokojowej". 

Oświadczenie io pozostaje w rażącej 
sprzeczności z zapowiedzianym manifestem. 


Po mizysie hr. Wielopolskiego u cara. 


Z powodu wizyty hr. Wielopolskiego u | 
cara w Stawce, „Russkoje Słowo” donosi, że- 


_ rząd zajęty jest obecnie wyszukiwaniem osób, 
polskiej i rosyjskiej narodowości, na przed- 
stawicieli przyszłej administracyi w polskich 
guberniach. Hr. W. miał rzekomo specyalną 
misyę w sprawie rozproszenia obawy sier, co 
do udziału Polaków w Rosyi w konferencyi, 
która odbyła się w Lozannie i przyjęła oryen- 
iacyę austryacką. Wielopolski jest pobodno 
zadowolony z rezultatów podróży. Miał on w 
ezasie pobytu w Stawce wręczyć memoryal, 
zawierający poglądy Polaków na przyszły ut 
strój Polski. W ministeryum spraw wewnę- 
trznych i sprawiedliwości odbywają się jako- 
by prace przygotowawcze dla uformowania 
kadrów władz administracyjnych i sądowych 
narodowości polskiej dla miast i prowincyi 
Królestwa, w miarę oaswobodzenia ich od 
uieprzyjaciół. 


dora zapowiedź w sprawie polskiej. 


„Echo polskie“, wychodzące w Moskwie, 
przypomniawszy niezadowolenie. biurokracyi 
rosyjskiej z powodu odezwy. wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołajewicza, tak dalej pisze na ten 
temat: 
~ — Że ze stanowiska biurokracyi rosyjskiej, 
która przywykła kraj „prywislański* trakto- 
wać, jako źródło eksploatacyi, czynione będą 
rozpaczliwe wysiłki, aby rozwiązaniu tej spra- 
wy przeszkodzić, i aby sobie tego przyjemne- 
go źródła nie dać wyrwać — to było zupelnie 
jasne i opinia polska była na to przygotowa- 
na. Biurokracya jednak, nawet w Rosyi, nie 
jest wszechpoiężna. Gdyby tak było, nie do- 
szłoby w Rosyi nigdy ani do maniiestu pa- 
żdziernikowego, ani do połączenia się w ści- 
sły źwiązek z Anglią i Francyą przeciwko 
Niemcom, ani dó samej wojny. Po długiem 
urzędowem milczeniu w kwestyi polskiej — 
milczeniu, przerwanem tylko przed wzięciem 
Warszawy, deklaracyą Goremykina w Dumie 
o autonomii Królestwa Polskiego, poza o- 
świadczeniami Sazonowa, potwierdzającemi 
te deklaracye i przyznającemi, że w samej na- 
turze autonomii leży i narodowe polskie 
szkolnictwo wszystkich stopni, rozeszły się w 
ostatnich dniach pogłoski, że z inicyatywy ro- 
syjskiego minisieryum spraw zewnetrznych 
przygotowany jest jakiś nowy w kwestyi pol- 
skiej akt uroczysty. Co będzie „nowego“ w 
tym akcie, nie zupełnie wiadomo. Informa- 
gye „Russkiego Słowa”, że akt ponowi porę- 
czenie autonomii, równocześnie jednakże 
stwierdzi, że sprawa polska może tylko być 
załatwiona jako zewnętrzna sprawa impe- 
ryum rosyjskiego, pozostają w sprzeczności 
ze wskazówką, iż inicyatorem tego aktu ma 
być właśnie minister spraw zewnętrznych. 


Nie ulega wątpliwości, że jeśli akt taki doj- | 
dzie do skutku, będzie on już wynikiem u 


przedniego międzykoalicyjnego porozumienia. 
Obaczyray, co on nam przyniesie. 
Charakierystycznem jest atoli, że jednó- 
cześnie z pogłoskami o tym akcie dawna biu- 
rokratyczna liga oporu przeciwko rozwiązaniu 
"kwesłyi polskiej natychmiast podniosła gło- 
wę. I oto dowiadujemy się, że ministeryum 
spraw wewnętrznych przygotowało projekt 
płacenia dodatków dla urzędników kraju 
„prywiślańskiego", którzy, jak wiadomo, od 
ekwili okupacyi Królestwa Polskiego przez 
Niemców, dodatków tych za narodową służbę 
na kresach są- pozbawieni i, że motywem te- 
gs projektu ma być zapobieżenie temu, aby 
urzędnicy ci nie rzucali swoich posad, i aby 
kadry dawnej biurokracyi były każdej chwili 
" gotowe do powrotu do zdobytego na nowo 
kraju. Równocześnie rektor i dziekani war- 
szawskiego uniwersytetu rosyjskiego zastrze- 


gii się w minisieryum oświaty, że nie chcą 


pozostawać na stałe w Rostowie nad Donem 


i że tęsknią także za powrotem do Warszawy. - 


Minisieryum oświaty uprzejmie upewniło ich, 
l że nie było wcale zamiaru zostawiania uni: 


„będziemy się starali odtworzyć dusze naszych 


ich ochędóstwo. 
Nacisk szczególny kładziemy dziś na spra- . 


wersytetu warszawskiego na stałe w Rostos 
wie. Sądzimy, że wszelkie "komentarze w. „al 
sprawie zbyteczne. 


zawo 


Do miłośników nJ | 


Polacy, przebywający w Rosyi, wydali: na- 
stępującą odezwę: . 

Zwracamy się do miłośników polskiej 
sztuki i kultury, ale pragniemy również pobu- 
dzić całe nasze społeczeństwo na wygnaniu 
gorącą prośbą o pomóc i współdziałanie w ra% 
tewaniu zabytków naszej przeszłości. | 

Potrzebna jest cała sieć towarzystw w tym 
celu zawiązanych. 

W każdej miejscowości, w której istnie: 
je pelska organizacya pomocy ofiarom wojny; 
mógłby powstać wydział tej wdzięcznej myśli 
służący. Dla wielu Sprawa ta budzi dotąd pe- 
wien skrupuł i niepewność. Nie wynosi się 
sprzętów z płonącego domu, dopóki WSZYSCY 
mieszkańcy nie są w bezpieczeństwie. S 

Dbałość o malowanych, ulanych, lub z su- 
chegc drzewa wyrzezanych ludzi, owe biblij- 
ne, „conilatile et sculpiile", może się wydać 
grzeszną, gdy żywi są jeszcze głodni i nieo. 
dziani. 

Możemy obawy te uspokoić. 

Przedewszystkiem ofiarność naszego spo 
łeczeństwa nie ma granic. 

Najhojniej dają ci, którzy nie największe 
zasoby posiadają — najwięcej swego czasu 
poświęcają, dodatkowo «i, którzy najwięcej 
pracują, . 

Jest to podwójnym objawem płodności 
pożytecznej pracy i potrzeby odmiany u prze- 
ciążonych. Przeważnie jednak w działalności, 
do której nawołujemy, wezmą udział jednost- 
ki, które dopiero na tem polu rozwiną wszyst 
kie swe zdolności. Bez uszczerbku dla naszych 
silnie rozrosłych komitetów, możemy przy po- 
parciu i pomocy tych organizacyi odszukiwać 
cenne dla nas pamiątki, z których, da Bóg, . 


zbatrzonych siedzib. 

Przewidujemy chwilę, gdy lepsze warunki. 
nastaną. 

Wówczas, jak skwapliwie szukać będzie- 
my każdego śladu naszej przeszłości =- mis 
niatury Tadeusza Kościuszki, sztychu księcia 
Józefa Poniatowskiego, tonącego w Elsterze, 
wizerunków naszych generałów, mężów sia- 
nu, uczonych i poetów, by najmłodsze poko- 
lenie wychowywało się z tym plastycznym. 
polskim Plutarchem przed oczami! - 

Każdy pas lity, każda tkanina spłowiała; 
każda. obiłuczona porcelana korecka, będzie 
nam drogiem wspomnieniem tego, eo było łą: 
czmikiem między dawnemi a nowemi laty. 

A przedewszysikiem myśleć będziemy. 
o naszych kościołach. 

Odwrócimy oczy od gruzów naszych pa- 
łaców, niegdyś sierczących dumnie, by przy 
pomocy ludu wiejskiego, z którym jedno czu- 
jemy, podźwignąć z ruin nasze  umiłowane 
przybytki modlitwy i przywrócić im dawne 


wę odszukiwania dzwonów kościelnych. 

_ Przez tyle lat braliśmy udział w nabożeń- 
stwie wielkotygodniowem i gdy milkii ci nasi 
stróże spiżowi, przypominaliśmy sobie ludową 
legendę o corocznym ich odlocie. do źródeł 
chrześcijaństwa, do Rzymu. 

Tym razem dzwony zmyliły drogę wśród 
burzy i w przeciwną stronę na Wschód po- 
wędrowały, 

. Nie odzywa się już ich poważny ton, któ- 
ry towarzyszył nam przy każdym chrzcie, każ- 
dem weselu i szedł za każdą wyloszoną z na- 
szych domów trumną. 

Ale w uszach mamy zawsze głębokie na- 
woływanie tych głosów naszej wiary Św. 

Oby zbyt długo i smętnie nie musiały się 
odzywać własnych naszych sero kolatkił 

Koficzymy naszą odezwę serdeczną pro- 
śbą o żywą odpowiedź w czynnej i spiesznej 
działalności naszych rodaków. 


ie d iz asy. 


fa dawne. 


Ten, kto z nałogu interesuje się wewnętrz- S 


nem życiem rosyjskiem, a nie miał w rękach. 
gazety rosyjskiej od czasu poprzedzającego 
wojnę, zdziwiłby się dziś, czytając artykuły 
svstępne „Rieczi” lub „Rus. Slowa“, traktują- 
ce o stosunku binrokracyi do „obywateli“ ro- 
syjskich, — że w państwie białego cara nic 
się pod tym względem nie zmieniło. Odnosi 
się istotnie wrażenie, że opoka biurokratyzmu 
jest tam nieskruszalną. (Ta sama ignorancya 
i pogarda ze strony górnych 10 tysięcy i te 
same wyrzekania prasy lewicowej, która nie 
stara się nawet o dobór słów innych, jak u 
żywanea w tych dobrych czasach, kiedy Niemiec 
nadbaltycki stanowił jeszcze podporę tronu i 
monarchizmu i nie był ryczałtóm zaliczony do. 
matii szpiegów i zdrajców . ojczyzny. 

Ciągle jeszcze, z pod. pokrywki zgody wo- 
jennej przelewa się wrzatek nienawiści, dzie 


wojny uległy pewnym odmianom formy, "| 


jakich się ła nienawiść i walka «z možn. 
władztwem wyraża, lecz sama istota jej i i ha 


i rakter nie przeobraziły się. 


Świeżo w sierach biurokratycznych wazze 


to kampanię przeciwko powstałym w czasie: 
| wojny związkom ziemstw i miast, Jakiś biu- 


rokrała w wywiadzie z współpracownikiem 


t „Birż. Wied.“ występuje przeciwko „żywiołom 


nieumiarkowanym”, które wcisnęły się do 


tych. organizacyj, by psué krew . działaczom. 


państwowym. 


Pracę związków — pisze biuidkrata: - — 


wspomniane żywioły zabarwiają.* tendencyą 
rewolucyjną, a tem samem podrywają od ko- 
rzenia ideę związków. Faktów nie brak. Zna», 
ne są one rządowi. Gdy je atoli poczńiemy 
ujawniać i przeciw nim występować, wiet 
organizacye lewicowe i oddana im prasa pod- 


- niosą krzyk, że rząd. nie idzie ręka w. rękę |: 
ze społeczeństwem, że je podejrzewa bezza- 


sadnie i że praca z rządem jest niemożliwa, 
"A dalej stara piosenka: ` 


Żaden rząd, bez względu na to, jaki on - 
jest, nie dopuści i nie może dopuścić, by rów- | 


| Dział ekonomiczny. > 
i Waran T Lr 


| Wykazałem złó, ale czy jest droga popra: - 


owy i wyjścia z tego labiryntu niemocy finan- 
„| sowej kooperatyw kredytowych? W danej z 


-óhwili nie widzimy innej drogi jak szeroką. 
pomoce ze strony państwa, lub społeczeństwa - 
dla: zwrotu wkładów, a potem wieloletnia 
nadzorcza likwidacya ze strony tegoż państwa 
lub: społeczeństwa. Droga- wybrana: ogłosze- 
nie towarzystwa wzajemnego kredytu: upadło 


„Ści jest nietylko ryzykowną i nie prowadzącą . 


do celu, ale zupełnie sprzeczią z interesami 
samych wierzycieli, którzy. obecnie nic nie 


odbiorą a długie prowadzenie upadłości zje 


w. kosztach i honoraryach ewemiualne wpłye 


WY... 


Jedyna droga, którą możemy "pójść jest 


palce patrzy, jak prezesowie niektórych związ- 
ków skwapliwie korzystają z możności twol-- 
nienia od wojskowości swoich pracowników, 


Rząd nie może też: patrzeć obojętnie, jak pe- 
wna grupa działaczy społecznych, znana jako 


ściwe a szerokie plany polityczne. 


zauważa: 


przymusowe połączenie, przez postanowienie 
władzy samorządnej czy okupacyjnej, wszyst- 
kich warszawskich niezlikwidowanych wza- 
-jemnych. kredytów i kas pożyczkowo = oszczęs 
dnościowych w jeden centralny likwidacyj- 

ny. związek, poparty przez znaczną pożyczkę > 
i kierowany przez specyalną komisyę, wybra- ` 
üg przez Radę miejską. Nie można żądać od 
obecnych warszawskich kooperatyw kredyto- 
wych ani podatków, ani możności samodzieł- 
nega przeżycia skutków swego. gospodarstwa. 

i wojny, a więc musi być dana pomoc szeroką 
przy. ścisłej fachowej kontroli i celowej. nad- 


nolegle z nim, a raczej wbrew niemu organizo. 
wał się rząd drugi, zwłaszcza, gdy ten przez.: 


o czem świadczą stosy spraw u prokuratorów. 


„młoda Moskwa kupiecka" żywi zgoła my: 
Cytując te gorzkie * żale biurokraty; „Riecz” 


panych sposobów 
Czyżby się wojną miała ku końcowi? 


Biurokracya zwraca się do starych i okle- 
„tłumienia : rewolu 


Ale i szczucie « przeciwżydowskie,. hasło 


czarnej seciny nie zanikło bynajmniej. Charak- - 
ter jego atoli w całej „czystości* podtrzymuje 
narazie jedno tylko „Ruskoje: Znamia“, Inne 
pisma w myśl dewizy „siła złego na jednego“, 


cały temperament swego barbarzyństwa wyła- 


dowują na wpływy niemieckie, które wietrzą 
wszędzie tak, jak ongi wietrzyły żydowskie. 
Zaciekłość antyniemiecka dokazała atoli wię» 


cej niż antysemicka, zjednoczyła bowiem pra- 


sę lewicową i prawicową, co przed wojną zda: - 
wało się niepodobieństwem. W tej kampanii 
przeciwniemieckiej wyniosłe odosobnienie a 


muje (kioby pomyślał!) „Russkoje. żnamia” 


które nawet zdobywa się na twierdzenie, że 

„Niemcy nie są tak groźni dla. wewnętrznego la- 
du Rosyi, jak rewolucycniści, Żydzi i „pewien | 
'Rasz sojusznik“ (Anglia). 
Z tego powodu wszystkie gazety w roleta ty 


tach prasowych gazecie tej dodały jedną literę, 


nie nazywając jej inaczej, jak... „Pruskoje Zna: 
mia” DAE: 


> tak, w Rosyi aiko po dawnemu, 


SDS me meee 


" Prawicowsy rsjsey--gmnanfte. 
W poszczególnych ch organach rosyjskiego 


bloku postępowego, prawicowców rosyjskich - 


ponownie nazwano „germanofilami”.. Bezpo- 
średnim powodem do tego rodzaju „óskarże- 


nia“ jest podobno wystosewanie przez pra-- 


wicowców do Stiirmera memoryału, zwraca- 
jącego się przeciwko wszelkim ekonomiczno- 
społecznym instytucyom w kraju. W obronie 
„pokrzywdzonych“ wystąpiło „Nowoje Wre- 
mia“, 
niema nic przeciwrosyjskiego, ale natomiast 
jest program ten całkowicie skierowany prze- 


ciwko jednostronności dzisiejszych postępo-- 


wych kół Rosyi. Dalej organ ten dodaje: 
Nazywanie prawicowców . „germanofilami'' 
jest Poprostu aea RE iar 
kłów. 


-Prasa rosyjska 3 Połacy w. Faidito: 


Jesteśmy Świadkami nader ciekawego 


zjawiska. Oto cała prawie prasa rosyjska, jak- 
* | by na daną komendę, stwierdza, iż nie War- 


szawę, lecz Poznań uważać należy za właści- 
wą kolebkę całej kultury polskiej. Gazety 


rosyjskie dochodzą do tego. wniosku na pod- 
stawie rozważań historycznych, z okazyi nie- 
to arian jubileuszu: gnieiniedskiegn: 


Ograniczenia. 


- Rada ministrów rosyjskich uchwaliła, że 
Słowianie, poddani niemieccy, austryaccy i 


-tureccy mogą dzierżawić w Rosyi ziemię ma- 
|ximum na dwa posiewy i za specyalnem, ka-- 
;żdorazowem pozwc'-niem ministeryum ronie- 


twa i spraw wewnętrznych. Dotychczas takiego 
ograniczenia nie było... | 


| "Riministracya rosyj jka W r Galli wschtd-. | 


| wiej i na Bukowinie. 
e -„Russkoje Slowo“ donosi: Zarządcą terytoryów 


okupowanych przez Rosyan w czasia obecnej olen- 
zywy w Galicyi i na Bukowinie będzie zamianowa- 
"ny generał-adyutant Trepow, któremu dedany bę- 


dzie. do pomocy hr. Jóżei Półocki, celem pośredni- 
czenia między ludnością terytoryów PY a 


"rządem rosyjskim. 
lącej władców od pcddanych. Pod wpływem A 


| oma 


{| i oszczędności od. pożyczania, gdyż dowiedliś 


"go lub krajowego i obracane dla oproceniee. 


| życzkowych lub kredytowych centrala, a wła: | 


|. przemysłu handlu i rzemiosł, każdy załam za: 


zaznaczając, iż w programie prawicy 


| wych, a z drugiej — skuteczną walkę przeciw , kia 
` zarządowi kredytowemu, który się rozpano- 


zorczej likwidacyi. Są to, prawie wszystkie, 


organizmy. chore, skazana na zagładę, które 
jednak muszą do śmierci mieć opiekę, by. 


zejść z łego świata z jaknajmniejszą stratę. 
społeczeństwa... 


< A potem?... Przepraszam, Iikwidacya mo. | 
si być długoletnia i mozolna, . więc na kones à - 
tak prędko liczyć nie można i już teraz trzeba: 


przygotować się do innych form kooperaływ: 


kredytowych, do form, pea, na naszę z 
stosunki, specyalnych. uż 
Kooperatywa kredytowa nie może "byś. a 
jednocześnie instytucyą wkładową. Źródła pie =. 
między szukać į znależć trzeba gdzieindziej. s 
'Oddzielić. zupełnie należy przyjmownie lokań | 


my w kiikunastolełniej praktyce „kredytów“. 
ikas“, że nie stoimy na. , wysokości. zadania 
isnie jesteśmy dosyć sumienni i- przewidują: . 
y w lokacie powierzonych nam pieniędzy. ' 

© Oszczędności krajowe muszą być: zupek: 
nie pewne i w tym kierunku wskazanem jest 
utworzenie. kas wkładowych,..: zcentralizowae 
mych w oddzielnym: wydziale Banku Miejski: 


wania w. obligacya.: miejskie i papiery hipo 
teczne, lub na hipoteki majątków i domów nia <- 
niżej jak w ?/a wartości, Innych operacyj pox 


ściwie związek kas wkładowych nie ma prawa, Ę 
robić, > 

Pod egidą jednak Banku miejskiego dub TES 
krajowego tworzą. się specyalne, zawodowe =- 
spółki kredytowe.. Każda gałęź drobnego. 


wóodów wyzwolonych czy zależnych tak do - 
brze lekarze, adwokaci jak nauczyciele, ham - 
dlewcy, literaci, dziennikarze, tak dobrze skle= 
pikarze jak służące, stróże i posłańcy — ma: o=- 
ią prawo - zaregestrować spółkę kredytową W- oo 
Zarządzie Centralnego Banku, pod którego x 
nadzorem i kierownictwem stać muszą, 12. = 
którego kredytu, w zależności od przedstawia: - 
mych zobowiązań, bezwarunkowo Korzystają, - 


I w takim rozdziale widzimy z jędnej strony - > 


zabezpieczenie. zupełne oszczędności . krajo»: 


Sszył i stał się gangreną naszego życia gospo: SEE 
darczego. Łatwość kredytu sprowadziła życie: 
nad stan i niechęć do FRA rozwielmożnie 
nie się synekur i wyzysk klas oszczędzających |. 
Wszystko rzeczy dla rezwoju narodowego w 
jemne i destrukcyjne. - Inicyatywa przedsi 
binreza upadła, bo mały rentier był kontent, 
iż otrzymuje 6—7% w „kredycie” lub „kasio -= = 
i nie chciał kiopotać: się 6 działalność produkt 
winą, a w tem właśułe: widzimy dalasą wyż: 
biłną szkodę społeczną. © ` 
A więc chodzi nam przedewszystkiem © 
„prawne uregulowanie i zabezpieczenie wkła+ 
dów i lokat gotówkowych: A wysokości odse: 
tek. Kwestya, którą poruszamy jest szczegól 
niej aktualną na Zachodzie i jeden z. pisarzy 
- ekonomicznych, — 5 Warschauer — wypowia: Ej 
się wyraźnie, iż kooperatywy kredytowe, od 
powiadające całym majątkiem każdego 26. 
swoich członków mają prawo do wkładów nie 
dalej jak dą wysokości kapitału udziałowego 
a towarzystwa z ograniczoną: ńdpowiedzialno-. 5 
ścią swoich członków wcale wieładów nio mar | 
ją prawa przyjmować. = 
Uzasadnienie przepisów . powinno miet 
jednak drogę jasną, wskazującą w. Jakiej. - 
chwili. dana kooperatywa : kredytowa „nabywa - 
prawo do przyjmowania lokat naprzód od swo- 
teh członków, a potem i od obcych, "którzy: jed: : 
"nak z chwilą wniesienia wkładu stają «się 
szłonkami. was co A PRA nierwszeg EQ 


r SPE 
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dzimy, že stowarzyszenie kredytowe tylko 
wtedy może być upoważnione do. przyjęcia 
wkładów, gdy jego rezerwy, umieszczone w 
papierach. publicznych lub nieruchomościach 
dojdą do wysokości kapiiału udziałowego, nie. 
wcześniej, a rezerwa taka musi być formowa- 
na z eorńcznych zysków, bez wypłacania ja 
kiejkolwiek dywideudy i przy. bezpłatnych 
czynnościach Zarzidu, pod nadzorem którego 
kieruje przedsiębiorstwem jeden tylko- dy- 
rektor platny. Wogóle jesteśmy. zasadniczo 
przeciwni, by kooperatywy kredytowe wypła- 
cały swoim członkom dywidendy od udzia- 
łów. Z zysków. corocznych formować . należy 
ciągle rezerwy, a gdy członek występuje i po- 
krywa wszelkie zobowiązania, to część propor- 
cyonałna rezerwy, do udziału i czasu człon- 
kowstwa, należy mu się do zwrotu wraz z u 
- działem. p ża 
Co do drugiego punktu, by wkładcey byli 
również członkami musimy zwrócić uwagę, iż 
w obecnie obowiązujących ustawach depozy- 
taryusz nie ma żadnego wpływu na kierowni- 
ctwo instytucyi i nie wie co się z jego pie- 
- niędzmi robi. Prawo wyborcze ma tylko dłuż- 
"nik, Jest to niesprawiedliwe i dlatego propo- 
mujemy, by w przyszłości ntzęstnikami byli i 
wkladcy na równych prawach, bez solidarnej 
odpowiedzialności za długi kooperatywy, lecz 
z pruwem głosu i wyboru, po wniesieniu u 
_- Na mocy tego, cośmy wyżej powiedzieli 
, mogłyby się u nas utrzymać tylko dwie duże 
` kooperatywy jako instytucye wkładowe poży- 
|czkowe: Wzajemny Kredyt i Kasa Przemy- 
; słowców, pod warunkiem jednak zastosowania 
"się co do dywidendy i uzupełnienia w ciągu 
łat kilku, tyczy się to tylko Kasy Przemysłow- 
ców. — swoich rezerw, chociażby przez nowe 
specyalne udziały członków. DOE 

Jednocześnie z tymi warunkami należy 
pomyśleć wogóle o uniezależnieniu koopera- 
tyw kredytowych od rynku pieniężnego i ten- 
dencyi zwyżkowej Stopy procentowej. W tym 
Sierunłu powinna panować stałość, oparta 
jedynie na pewnej różnicy w stosunku do pła- 
conej stopy w kasach oszczędności, O tem, by 
w przyszłych kooperatywach kredytowych pła- 
eono — jak obecnie — 9 do 12% rocznie — 
mowy być nie może. Jeżeli przypuścimy, że 
stopa od wkładów ludowych będzie 4% naj- 
wyżej, to stopa od pożyczek nie powinna prze- 
Kkraczać: 5%—5% do 6%, — jeżeli naprawdę 
dbać mamy o produkcyjność kredytu. Zresztą 


"RURY oraz części łącząca. 


Przy dzisiejszej drożyźnie kawy, 
lepszy, najtańszy i najpożywniejszy 


KO-F 


kakao, herbaty 


pu T alada nie rozstraja nerwów, 
ja je, wzmacnia. otowuje się j 

„Kofeladą: TE uje się jak kawę. 
zdrowi, dzieci i starcy, 
Ządać we wszystkich sklepach kolonjalnych i 
Uwaga: «yczący otrzymać przedstawicielstw 
cję, mogą się zgłaszać do składu fabr. Warszawa, 
tu również się sprzedaje różne gatunki herbaty w 

bez. lrochmal w pudełkach i w paczkach 

wszelkie artykuły kolonialne po b i 


Nlaprzemakaina ogniotrwała 


|Świeżo przybyła. 
i *> Geny norm 


| _Skład fabryczny u 
Abr. 


Piwa hiryta 1 
w todzi i 


powonienie TEA EA A 


WANNY kapielowe, PIEGE kąpielowe 
- żelazne emaljowane i cynkowane. 
KOTŁY jo pia, KOTŁY je wody dla kicha, 


Hlektryemne lampy oszczętzające światło marki „Osram“ 
Adolf Richter atit Przejazd m 


podyń zwracamy nasie sh 
napitek wszędzie już znany 


A, 


Kawa czekoladowa bez kofeiny 
przeciwnie uspa- 


jest posilna, chętnie używają słabi i 


ardzo przystępnych cenach. 


z Sai Pty tk Śnołomawych 


Bronowskiego 
_ Kół, Nowy Rynsk Hr. 7, wypniwó 


ajstów szkolnych 
i okolicy 
MERKURY“ 
; właśc. Su. HAMS 
E ÓBŹ, Piatrkowska 82, w. 


"GODZINA 


trzeba się przygołować nareszcie do konku- 


renceyi zachodu i jeżeli my naszych. oszczędno- 


ści nie będziemy umieli odpowiednio loko- 
wać, to przyjdą kapitaliści, którzy chętnie po- 
życzą na 4 do 6%1 a zaiem trzeba nowych 


form się nauczyć, by nie wypuścić z rak.pol-" 


skich ludowego kredytu. SSB 

" A z pojęciem tego kredytu organicznie się 
łączy kwestya ludowego ubezpieczenia i znów 
oszczędności rezerwowych, wynikających z te- 
go źródła. Już w „Gedzinie” pisaliśmy o ko- 
niecznóści ubezpieczeń ludowych, a z drugiej 
strony wiemy, że G. R. O. zajmuję się szcze- 
rze tą kwestyą. Nie przesadzając jednak przy- 
szłóści, należy już teraz uprzytomnić sobie, że 


rezerwy ubezpieczeniowe muszą być siłą ma- 


ieryalna w rękach społeczeństwa polskiego. 
Kasy wkładowe staną się w ten sposób jedno- 
cześnie kasami dla ubezpieczenia na życie, na 
dożycie i od nieszczęśliwych wypadków. 
- Bzkicujemy myśl naszą, gdyż widzimy w 
jej urzeczywistnieniu poprawę naszych sto- 
sunków i warunków oszczędności i kredytu. 
Co się tyczy warszawskich wzajemnych kredy- 
łów, to sanacya ich leży w dążeniu, by „fi- 
nansowo postawić je na własnych nogach”. 
Aforyzm ten znaczy, że Środki własne w ka- 
pitale udziałowym i rezerwach muszą dla ich 
operaeyj, ograniczonych co do kierunku i Ju- 
dzi, być dostatecznie wysokie. Uzupełnienie 
tych środków nastąpić może jedynie przez po- 
życzki i redyskontio a wkłady tylko wiedy, gdy 
Zwiazek, Komisys lub Bank Nadzorezy krajo- 
wy uzna to ża możliwe i bezsprzeczne. 
Vester. 


aomena 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 29 Lipca. 


Żądano 


Ofiaro- 
wano 


Papiery wartościowe: 


Załatwiano 


69/, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1916. 
44, 9% pożyczka m. 

Warszawy. . « « 
5%, listy zast, Tow. 

Kred, m. Warsz. . 
ih 25 s s w. 
A1], 9% listy zast. Tow. 


RE odziennie 
świeżo palena 


sasanuwnenakaanAmenaNNZNNNawa wm 
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Jarmark 


i sportowych i t. d.) odbywać 
| tygodnia.  Informacyi 


itd. jest naj- handlowej, Lipsk, Tródlingring 


Jarmark jesienny 


spożywczych na placu Bliichera. 


0: -Naprowin- 

h i 5, twem zarządu ak, 

: ju Lipsk, 21 czerwca 1916 r. 
jak równieź "e ? 


w sprawie karnej 
przeciw kupcowi Szmula: 


wi Walparowi, z Łodzi, Pań- 
ska 49. 


Z powodu przekroczenia roz- 


aine 


Sąd pokoju (Łódź, rewir VD w€ 
iT kwietnia 1916 r. orzekł: 
„Oskarżony za przekroczenie 
poranenia o stałym kursie 
rubia, zostaje skazany 
na zapłacenie 50— pięćdziesiąt — 
marek kary pieniężnej i koszty 
sądowe, zarządzono również 0- 
publikowanie wyroku.  1122—1 


URSKI 
Paówórzu, 


2 


eei 


+ódż, Fałudniowa 2 
ga 1106—10-1 


A 5 pil o incl ia 


poleca ` 


rozpoczyna się dla handlu hurtowego i detalicznego 
8 w niedzielę dn.-27 sierpnia 1916 r. 
-i trwa do niedzieli 17 września. 

(dla ceramiki, towarów metalowych, artykułów zbytkownych € 
udziela wydział jarmarkowy izby s 
Jarmark na artyknły sportowe 
odbywać się będzie od 27 sierpnia do 2 września 
na I i HI piętrze budynku jarmarkowego Mey i Edlich, Neu- 
markt 20/22. Iniormacyi udziela p. Th. Amberg w firmie Am- 

berg i Walling, w Hildburghausen. 

zostanie otwarty we środę 80 sierpnia, 
a giełda dla przemysłu skórnego odb ć ędz 
tym samym dniu po poł. od 3—8 w wielkiej sali naszej giełdy 4 


ES Mieszkania dla uczestników jarmarku za pośrednic- 


Rada Miasta Lipska. 


porządzenia, Cesarsko- Niemiecki | 


POGSK Ł 


* z H 
Eistia . kerlińska. 
Berlin. 29 Tipee. Dziesieisze obroly prywatne 
na giełdzie berlińskiej były ospałe, pomimo dość 
silnej tendencyi. Z pożyczek niemieckich popytem 
cieszyły się 3%. Poszukiwano następnie argentyń- 


skiej, 3142; pożyczki: prowineyonałnej Buenos 
Ayres i poż. rosyjskiej z 1902 r. Pożyczki rumuń- 
skie — bardzo spokojnie i bez zmiany. Pieniadz 
ua ultimo 5—d4i46, dyskonto prywatne 4*/,% i 
niżej. | 

Berlin, 29 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


2D/VII płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 537 — 3.39 
Holandya galden. 2253, — 22634 
Dania « koron 157,1, — 158— 
Szwecya koron 157.75 — 158.25 
Norwegia koron = mm m m 
Szwajcarya frank 108.37 — 103.62 
Austro-Węgry koron 649.45 — 69.55 
Rumunia lei 85050 87— 
Bulgarya lew. 79,1, — 80.7; 


Kurs rubla. 
Berlin, 29 Lipce. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.—183.— Mk, (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk). : 
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Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Irak i nakład: Wydawnictwo polskie A. KAPIERALSKI 
E ZAWIŁÓWSKI. 


LICYTACYA. 
W poniedziałek, dnia 31 lipca 1916 r., o godz. 
9 rane, odbędzie się w składzie sekwestracyjnym 
przy ul Ekaterynburskiej nr. 8, sprzedaż różnych 
towarów. i ; 
Łódź, dnia 27 lipca 1916 r. 
(esorsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Loehrs. 


OBWIESZCZENIE 
dotyezzce zeżwałenia na handel papierosami 
monopolowymi. 

Termin ważności zezwoleń na handel papiero- 
sami monopołowymi, wydanych na zasadzie $ 8 
regulaminu papierosowego i § 10 postanowień wy- 
konawczych upływa z dniem 31 sierpnia r. b. 

Osoby, które po tym czasie mają zamiar i na- 


Magazyn 


D 


na WŁO 


sie bedzie tylko w pierwszym 


a 
ża 


na skóry w Lipsku Lanie ad 


sasaaa oina gie 


Lipsk, Handelshof, Naschmarkt. 
1088—1-1 


19 
Giówne 
| wygrane 


„Wolfówka” 


a i3 m LI 
zwalniają się i są do wynajęcia P 4 o» » „ 
pokoje od 1-go sierpnia I. B. | » ho» 25 >» || tii Piotrkowska 107. 
Wiadom. udzielą: magaz. obuwia ” a NIERU 0 kop. g Makoy 
sHermes™, Łódź, Piotrkowska l. | a takte Ks. Pruskie y kl. i s Us] 
1098—: „ Saskie 3 „ciągnie- 


racyonalnej hodowli 


„(robi i królików 


na wsi na większą skalę potrzebny 


— sśpecyalista lub spacyalistka. — 
rire iy Mikota- 


i 1115—3 


jewska 68 m. 


YDŁ 


gl 55 kop imt, kartem taniej, 


E U G na wage jazdowskie 17, A. Le ysk- 
SZMALEWICZ, Południowa B. | straci „Godziny Polski, “Piotr. 


1119—1 ' kowska 88. 


przeprowadził się na Sawładz- 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 
domu Scheibiera. 
Ghoroby zewnetrzie i włosów. 
I | Leczenie elektrycznością, elek 
jtrolizą (usuwanie szpecącyc 
JE . włosów). 
| Przyjmuje od $—2r iod4—9, 
5—6 p. 


za 1.20 kop. 
7 Kl. Famburskiej lateryi 


Ciągnienie od2 do 8f sierpnia 


16 r. 
Owygrane 1.000,900 Marek 
jak również inne wygrane w sumie 


NZ 10.3207,506 
willa WOLFA Uwaga: Ce drugi los wygrywa. 


IW PERSYONAGIE p. Teifelranma € 7 = 23 © i Nach 


nie 9—12 sierpnia 1916 i różne 

filantropiine loterye, główne wy- 

grane 60,000 Marek, jeden cały 
los kosztuje 8 m 50 fen. 

W największym koncesyono- 


wr 
a 


kantorze loteryjnym 
datka, Piotrkowska 22. 


dal handlować papierosami, lub rozpocząć takowy 
handel, winny uzyskać odemnie na to zezwolenia. 
Za takie zezwolenie na rok jeden, Ł j. za czas od 
1 września 1916 r. do 31 sierpnia 1917 T, musi być 
uiszczona opłata w wysokości 20 marek. 
Podania o dopuszczenie do handlu papieTosa« 
mi w obwodzie mojego zarządu — miasto Łódź, 
powiaty Łódzki, Brzeziński i Łaski — winny być 
podane w swoim czasie do Prezydynm Policyi w 
Łodzi, 
Kto bez zezwolenia papierosami handluje 
podlega karze. 
Łódź, dnia 28 lipca 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 
Loechrs, 
OBWIESZCZENIE 
dotyczące podniesienia cen na handel detaliczny 
papierosami monopolowymi. 


Z polecenia pana szela Zarządu przy General. 
Gubernatorstwie w Warszawie podaję niniejszem 
do wiadomości: 

§ 1 postanowień wykonawczych do regulaminu 
papierosowego z dniem 1 sierpnia otrzymuje na- 
stepujaca redakcyc: 

Przeznaczone w General- Gubernatorstwie 
Warszawskiem do handlu papierosy, sprzedawane 
będą w handlu detalicznym po cenach następuią-' 


cych: 
Klasa A po 214 fen. za sztuke. 
n B „ 3 n n 
kad C » 4 kad kzi 
» D 2 5 7 kd 
n E ” 7 n » 
„ F „10 = M 


Łódź, dnia 28 lipca 1918 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 
Loekrs. 


Nadesłane, 
GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS, 


Benedykta 2. obecnie ANDRZEJA 8 
były wieloletni główny asystent w dentyszycznym 
instytucie nadwornego Profesora Engla w 

Berlinie. 11985—1-1 


LERARZ=DENTYSTA 


H. LEWITA koi, Piotrowska 11. 
b. długoletnia assyst. lek.-dent B. Faksa, leczy 


po przystępnych cenach. przyjęć od 
10—3 i 4—7, 1128—1-7 


IWyżymaezki 


(MIWIĄ ropżruie oraz inne repera- 


ve konywam zaraz 


|. 
| 
zt 


/. Górskiego MAp tt Paniom n 


 Miketajewska 32, 
przeniesiony zostaje do domu 
Nr. SŁ pry tejie nity. 


Poleca Sz. Klijenteli duży wu y~ | W, Progimnazyum męskiem zorga- 
bór obuwia, 
możliwie przystępnych. 


105—1 


Wieloletni samodzielny buchal- 
ter pierwszorzędnej instytucyi 
bankowej i nauczyciel buchalteryi 


SKLEP BRABP. 
1 


nizował 
LJ 


po cenach 


wunazwnzaww si 


EPOE e 
em 
po | 
BARRA 
ES 
s as 
1 ESA 
pesa. 
|= gaj 
BZ 
<B 
parre i 
ER3 
Bespaar 
gorread ane 
Canter? 
bune- i 
baena cy 


-Hi aryfmstyki handlsne]. S$ 

Cena za pełny kurs Rb. 48,— 
Zapisy codziennie: od 2—5. bfiź, 
Mikołajnwska 33, m, 17. 1140—3 


za 


Lódź, Cegielniana 63, 


odpowiednia na 1120—1 


WESELA, bale i zebrania, 


waogacić 


z gdlewni Żelaza | emaliowane, 


Piece kapielowe 


trwałe i nierdzewiejące 


nad esziy 


lemek Warszawski 


Licytacy: 
przymusową 


w poniedziałek, dn. 31 lipca 
1915 r. © godz. 10 przed 
poł. sprzedam przez licyta- 
'icyę publiczną in plus: uk 
Główna 65: 2500 szłuk pa- 
pierosów, 1607 paczek tytu- 
niu na papierosy, 4 półki 
sklepowe, około 10 funtów 
tytuniu prasowaknego, okoła 
80 paczek tabaki do zaży- 


1115—1 


wania. 
Lewandowsk= Blazyczek ; 
Komisarz sądowy, 
i—i w Łodzi. 


RE. Kamienie żółciowe. rozpiszez usuwa bez bólu R. 
 CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO. a. 
Skutek następuje po upływie kilkunastu godzin. Kamieni schodzą. Ataki kolki wątrobia. a 
Środek zaaprobowany przez władza ki e Fe 


fizyolog H. Niemojewski, Warszawa, | 
Adresy `: osób 'wyleczonych w :Warszawi 


za Ni ormacył dziala: aptekarz, chomik ce 
m Waal Sk Ria a 
W. wski ; numer  NOWOTACZNY. 


; częściach i 


ao Zdjęcia wykonano zostały z aeroplanów podczaa aiw yeh ała i hulków armatnich. rs Obraz powyższy oii: 
daje najwierniej obrazy pełnych grozy zapasów dwóch olbrzymich armij. sA Pojedyńcze epizody gwałtownych aŁaków 
kawaleryfl, zaciekiych walik piechoty na bagnety i wiele innych przykuwają uwagę widza i i przejmują głębi ; Początek e godz. 3, 3, 118 w. „punkt, b 
| ra z 20 osób ud, kler znanega kapsimisteza | Passepartout i bilety | G AR RI DEROBA db Aby zapabiedz naitaka przy kasie sprzedać biletów sdbywać 
arktestra z po LUSTIGA. | ulgowe nie ważne. MIEJSCU. się hędzie godz. nd 10—12 |ad2--9 wiec m Szli Koncertowej. 


druki i księki dla właścicieli ziemskich 
poleca DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 


A. J OSTROWSKI 


Łódź, Piotrkowska 68. ` 1005—3 


Łódá i i | 
arki Wielkie . szanse wygranią przed- BE 
AGENTURA UBEZPIE CZEŃ Za stawia gwarantowana Roya giez | 


Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia Snop“ 


aw Wzojenne Ubezpiecz. Stowarzysz. Przemysł Myrasieo ; Je 
e — m wW „Snop” AE 


Przy Agenturze Tow. Wz. Ub. „Snop“ istnieje. biuro techniczne, które A 
na dogodnych warunkach załatwia wszelkie czynności w- zakresie i 
. Ubezpieczeń budowli miejskich i prowineyonalnych dis ROR 


WY © Ubezp. Bud. od ognia. 


R P Ovrócz tego jest i wiele ra» | 
w Królestwie Polskiem. H| | rych po 60.000, 0.000. iele wygra 
i | 30.000, 20,600, - 10,000 Marek 
Agentura nasza rozpoczęła śwe czynności "TT it ddo wylosowania. . 


A PERE SE 


Pace PG cenach fabrycznych 
IN Łódź, $ 
 Zakątna 13. 1089—1-1 


jed 0.9.6 6.8 W 


AL | { Cała loterya składa sią z 100. 000 
| z dm. 25 pe" rb. o č č č a aa 15i Z 100.009 
na i PE ; | R ZE „|irów, a zatem przeszła połowa 

Bez filantropii? Zydowsia Bez filantropii!) | | | a 


w.7 - ciągnieniach wylosowana p 

a a aa da 
ihnośel s go eia l 

hantara © oiera oi i malątku, w tych ciężkich: cza: 
| Ciągnienie ostat: || sach, nikt nie powinien zanie-| 
miej klasy od 2-g0 sierpnia: |chać. Wysyła się losy do 1 cią: 
do 289-go sierpnia. gnienia w cenie 


fłówia wygrane MILION MAREK, O. 
Dalsze wygrane: 500,009; 309;000] ; Hia 10 pa Marek2 


200,000; : 100,000 marek. it d Ka; 
; rywa. | 


šala obiadowa ll inteligenci 


«eaa Łódź Gagielniana 68, wejście z frontu obok teang. so" 
Bilety po Z1 Kop. o dzień wcześniej do a 


Łódź, Widzewska Nr. 60 


poleca: - 1097—5. ? 


| khu | ol | 
deka Ciągnienie | i 

s 6 ure S owcowa A ia r 2-iej klasy d. 11-go ür pól wikt Č a 
. k ę i i2-go sierpnia. . | ATZĘUOWĄ 1ABSRNĘ, zaopatrzoną | EE 

> pol po A © neyjnych. ; basy fz do nabycia ya cenach u- ||w herb państwa i z wykazemĘ . 
AENT ; | ragdowyeh n Samuela "I. 
inro ogi, Merkury, oda Elot Si ; Ę Aada, s" M 4 
A 1 -1j 


Ea LEKARZ- 
3 DENTYSTA * 


przeniósł swój gabinet denty- iż 
styczny z Sredmal M na ulieg, 136-11 


Ważne dla obywateli. ziemskich! 


Suszarki do suszenia owoców i jarzyn do użytku 
domowego i dla większych przedsiębiorstw już czynnych 
w użyciu do 300 funt. owoców. Piece i wanny 
kapielowe, syfony do wody sodowej, parniki i kotły do 
prania WA 20 ay polecają 11123 


MAFTALINĘ 

i łapki na muchy 

- tylko w - najlepszym - 

„gatunku hurtowo. 

idetalicznie ona 
do nabycia w perfume 


„ABAK, otrwsatd. 


Al. Progimnazyam Koebukacyjne | | 


w Lasku 


Egzaminy do klasy podwstępnej, wstępnej, pierwszej i drugiej 
odbędą się dnia 21 sierpnia r. b. 
Podania przyjmuje ciec szkoły codziennie od g. 10—12. 


D 1085—3 |... Byrekcya. 


Sh St Ruździńskiego, |; k fortepianu i francuskiego if 
A jin PrÓŚ Łódź, Piotrkowska gkci udziela po przystępnej 
M Nb 47 7, róg Zielonej. | 981—15-1 | cenie, rutynowana nauczycielka, 
; przyspasabia do- egzaminów. Łódź, 

rzozowa Ł m. 5 obok Zarzew- 
skiej, od 5—7 p. p. 1114—3 


"wykwalifikowany, cho-. rosyjskie wyborowych ł je) sodnik sonda w. E 

ga dowca wszelkich kwia- ini; gatunków poleca War- Ziolny większym. poszukuje. po E i 

w, oraz warzyw, po długiej |szawa, Bielańska 9, m. 34a, pra- | sady; może się.zająć i gospodare. Li 
praktyce poszukuje posady. [ó-|wa oficyna, druga sień. 10583 stwem. Łaskawe oferty „Gódzie ` 


zef Kacalski, Pabianice, ul. Nie- - | na. Polski” , Łódź, Piotrkowską 84 dz 
Mecka N 10. BEE "| pod „Ogrodnik“, Ć JE 


T m jl INTELIGENT- 
ą nei 3 d NI, energicz- 
7 gr gazetowy „na bar d ni akwizytorzy - {ajenci) wy- 
ani sprzedania. - Wiadomość į specyalizowani- w -swoich bran- 
'wadministracyi. „ Godziny, Todt, żach pożądani do współpracy w 
Piotrkowska 86. korzystnych  przedsiębiorstwach. 
© e Bliższe a macye dziś, w sobotę, 
|od.B-ej dó 8-ej wiecz i jutro, w 
p gramofonowe, patefonowe niedzielę, ad 8-do' 10 wiecz. üt, 
i mP sprzedaż, największy . wy- | Staro-Zarzewską o. 
'bór od 20 kop, także kupuje sta- 
Ai płyty. ae, Warszawa, na Se i 
'kowska 48. io W pajic ; skiego do Marszał: 
ATE , „| kowskieėj, Nowym. Światem -do 
Cafe Varsovie zgubiono 50) rb: 
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